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Tow. Premier na Kynku Krakowskim 


Dzien wczorajszy w Krakowie 
miał churukter świąteczny. Kamieni. 
ce udekorowane flagami biało-czer- 
wonymi i czerwonymi nadawały ton 
podwójnej uroczystości juką przeży. 
wała klasa robolnicza naszego czer- 
wonega miasta. Wczoraj mianowicie 
przybył do Krakowa prezydent Kra- 
jowej Rady Narodowej Bolesław 
Bierut i wziął udział w uroczystym 
posiedzeniu Polskiej Akademii Umie. 
jętności. 

W godzinach popołudniowych na- 
tomiast tłumnie zebrane rzesze pra- 
cujących Krakowa zebrały się na 
Rynku, aby wysłuchać przemówie- 
nia bewiącego w Krakowie Premie- 
rh Rządu Jedności Narodowoj i prze. 
wodniczącego CKW PPS iow. Edwar. 
da Osóhki-Morawskiego. 

Wśród szpaleru członków organiza. 
cji młodzieżowej TUR i przy dźwię: 
kach „Czerwonego Szlandar 
trybunę wchodzi tow. Premier, wi- 
tany okrzykami i oklaskami przez 


Historyczne pasie 


zgromadzoną ludność, Za nim przed 
stawiciele władz państwowych, mia. 
sta, partyj i organizacji politycznych. 
W imieniu miasta i zgromadzonej na 
wiecu klasy pracującej Krakowa wi. 
ta tow. Premiera i low. posła Zam- 
browskiego przewodniczący OKZZ 
low. Kowalezyk, powołując do Pre. 
zydium: 

Gen. Prus-Więckowskiego, wojewo. 
dę tow. Dr Pasenkiewicza, z ramienia 
PPS low tow. Dr Drobnera, Wójcika 
i Zawadzkiego, z ramienia PPR tow. 
1a trzeleckiego i Łapolę. Z rami 
nia SD ob. Jurę, z ŚL ob. Blaka, z 
OKZZ tow. tow. Susuła i Marka, z 
OMTUR tow. Wróblewskiego 1 z 
ZWM tow. Górnickiego. 

Następnie zabiera głos tow. Pre- 
mier Osóbka..Morawski: 


O JEDNOŚĆ NARODU 


„Gdyby mi ktoś zadał pytanie — 
zaczął swoje przemówienie Premier 


— czego nam potrzeba, odgowiedziął. 
hym jedności naroda. Przez brak 
tej jedności. wiele straciliśmy w okre. 
sie niewoli 1 w pierwszych mies 
cach wolności. Przyczyną rozbicia 
były dwie koncepcje polityczne: je- 
dna londyńska, druga lubelska., W 
świetle już pewnej perspekiywy hi- 
slarycznej pierwsza zbankrwła- 
wała. 

Już coraz mniej jest lakich, któ. 
rzyby śmieli rzmcać obelgi na tych, 
którzy stworzyli Połski Komitet Wy. 
zwolenia Narodowego : Rząd Jedna- 
ści Narodowej. Dzisiaj już nietylka 
cztery partie polityczne, które two- 
rzyły Krajową Radę Narodową, ale 
i Strannictwo Pracy i Polskie Stron. 
nictwo Ludowe akceptują wszystkie 
założenia programowe i polityczne 
naszego obozu. Godzą cię na nasze 
refomy: reformę rolną i nacjonaliza- 
cię przemysłu. Na Krajowej Radzie 
Naradowej, kiedyśmy  zatwierdzali 
dekrety o reformie rolnej i nacjona- 


czeństwa 


Veto ambasadora Gromyko 


NOWY JORK (PAP) Na wtor- 
kówym, 47 z kolei posiedzeniu Ra- 
dy Bezpieczeństwa odbyło się gło- 
sowanie nad rezolucją podkomisji, 
która zajmowała się badaniem 
sprawy hiszpańskiej, Rezolucja ta, 
nżuypełniona w toku obrad paru 
poprawkami, zaleciła przekazanie 
sprawy Ogólnemu Zgromadzeniu 
Narodów Zjednoczonych z żalece- 
niam, by Zgromadzenie wszystkich 
członków ONZ do zerwania sto- 
sunków dypłomalycznych z Fran- 
co. 

Za rezolucją padło 9 głosów. De- 
legat ZSRR Gromyko głosował 
przeciwko rezolucji, a delegat Ho- 
landii van Kleffens powstrzymał 
się od głosowania. 

Jak wiadomo, delegat radziecki 
nie uważa przekazania sprawy 

oczna) 


Polska interpelacja 

LONDYN (BBC). Wczoraj podczas 
„iebaty Izby Gmin posel Fritz zańmer. 
pelował ministra spraw wojskowych, 
czy moze podać cyirę Polaków znaj. 
dujących się obecnie w szeregach de- 
mobilizowanej arm polskiej za gra- 
nicą, którzy służyk przed tym w woj. 
sku móomieckim. 

Minister spraw wojskowych w od- 
powiedza wyjaśnił, że cyfra ta waha 
się około 50 tym. żołnierzy, którzy zo- 
stali zmuszeni do walki w oddziałach 
niemieckich, Jednocześnie ośsaadczył, 
że w kwietniu br. ogółny stan hczeb. 
ny armii polskiej wynosi 195 tys. żal- 
nierzy. Oddziały polskie — powie- 
dziel mirisier — mą Ołernie w sianie 
demabilizneji 


Zgromadzeniu Ogólnemu za wła- 
ściwe jej załatwienie. 

W toku dyskusji delegat palaki 
ambasador Lange stwierdził, że 
podziela obawy jekie żywi pod 
tym względem delegat radziecki. 

Wobec powyższego wyniku gło- 
sowania przewodniczący stwier- 
dził, że jakkolwiek rezolucja zo- 
stała przyjęta, nie jest ona wyko- 
nalna, gdyż delegat ZSRR, stały 
członek Rady, skorzystał z przy- 
sługującego mu prawa veta, 

Ambasador Lange zgłosił wów- 
czaa ponownie rezolucję przedsta- 


wioną Radzie w kwietniu br., któ- 
ra to rezolucja głosi, że Rada Bez- 
pieczeństwa wzywa wszystkie Na- 
rody Zjednoczone, które nie zer- 
wały dotychczas stosunków dy- 
plomatycznych z rządem Franco, 
by uczyniły to obecnie. 

Przewodniczący oświadczył wò- 
wczas, że Rada nie jest przygota- 
wana do wszczęcia dyskusji nad 
tą rezolucją i zaproponował odro- 
czenie debaty. Datę następnego 
posiedzenia Rady wyznaczono na 
poniedziałek 24 czerwca o godz. 
15_bej. 


Bidault premierem Francii 


PARYŻ (PAP). Sesję trancuskiego 
zgromadzenia konstytucyjnego otwo- 
rzył w dnim 19 czerwca przewodniczą- 
cy Vincent Auriol, który w przemó. 
mnemin swym podkreżlił, iż zadanie 
poala polega na wypełnianiu postara- 
wień konstytucji i poszanowaniu woli 
ludu. Następnie, omawiając odbywa. 
jaca się ohecnie konferencję 4 min 


gółmych państw. 

Krwawa dyktatura hiszpańska, któ, 
ra skale zagraża Francji, stał w Sprza. 
cmo z obiema zasadami, W spra. 
wie Niemiec Aurin stwierdził, że zni. 
szezmna | zrujnowana Francja ma 
prawo żądać odzpkodóweń od Spraw- 


Meg zniszrzni. 


Usiępujący premier Gouin oddał 
hold bakałarom francuskim, którzy 
padli w walce z okupantem niemiec. 
kim. Następnie zgromadzenie wybrało 
38 członków nowej komisji konstylii. 
cyjnej. 

Przed przystąpieniem do wyboru 
premiera tymczasowego rządu fran. 
cuskiego, przedstawiciele parlii zloży- 
li deklaracje, 

Jacques Duclos w imieniu partii ko. 
munistycznej ońwiadczył, że partia 
jego nie wysuwa żadnej kandydatury. 
Przedsiawieżele innych partii wypo- 
wiedzie się m kandydaturą Georges 
Bidat, będź też ońwiadczyli, że nie 
będą sprzeciwiać się tej kandydaturze, 
W głosowaniu Bidaułt otrzymał 384 
glosy na 545 głosujących. Wstrzymali 
się od głosowania komuniści ara po. 
glowie z francuskiego ruchu oporu i 
deputowani parzutmańscy. 


lizacji przemysh, głosowali zgodnie 
posłowie wnzystkich etronnictw., 

Jeżeli chodzi o mana polityke za- 
franiczną, zapoczątkował 
PKWN to niema iakiej partii, która- 
by się przeciwsiawiała tej polityce. 
Nawet drażliwy iemat nawych gra. 
nie w świetłe pewnej perspektywy 
wygląda inaczej niż w piewszych 
dniach naszej niepodległości. Niezbę. 
dną rzeczą jest jednak wytworzenie 
siły dła postawienia maszego pań 
stwa w rzędzie łnnych rarodów Eu- 
ropy, a tą siłą jest jedność. 


PRZECIW ROZBIJACZOM 

Premier stwierdza, że dwutoro- 

wość połilyki p. Mikołajczyka prze 
szkadza zjedoczeniu narodu. 
Sądzę, że tak jak zbankrulowalu 
koncepcja londyńska, tak zbankruiu- 
je i ta polityka siedzenia na dwóch 
stołkach i żerowania na najszlachet- 
niejszych uczuciach narodu przez 
przedstawienie, iż od strony nasze 
go obozu zagraża niepodległości i su. 
werenności niebezpieczeństwo. Hi 
storie naszej pierwszej niepodległości 
udowodniła, że demokracja nie wy 
tworzyła tej jedności, eo przyczyniłu 
się do utraty niepodległości i szybsze. 
go wyhuchu wojny. Niepodległość 
trzeba utrzymać i utrwalić na wieki, 
nby się nie powtórzyły błędy szla. 
chelczyzny i reakcji. 

„Chcemy za Polskę nie tyłko umie 
rać, ale chcemy dla niej żyć i pra- 
cować, lecz do tego musi być taki 
układ sii wewnętrznych i między 
rodowych, aby ta niepodległość hy 
ła zagwarantowana ng dłuższy okres. 
Wychowywano nasze społeczeńalwa 
w takiej atmosferze, że Polska jest 

k 


prowadzć politykę niezależną. 

Musimy obecnie atwprzyć blok i 
mir, któryby się oparł agresji nic- 
mieckiej, Polska racja stanu wskazu- 
ie, żebyśmy się złączyi ze wazysiki- 
mi narodami ełowiańskimi, w płerw. 
szym rzędzie ze Związkiem Radziec- 
kim. 

„Nasza  miepodłegłość i auwaren- 
ność nie jest zagrożona ad obozu 
demokracji lecz od band NSZ, klórc 
hulają po kraju, które kumają się 2 
Ukraihcami i Niemcami, słowem od 
sirony reakcji. 

Musimy tedy wytworzyć jedność 
rarodową, musimy wytworzyć taką 
siłę, taki entuzjazm, laką wiarę, uby 
za wyjątkiem małej garstki warehn- 


łów cały naród polski w nadchodzą 
na 


cym referendum odpowiedział 
wszystkie pytania „la 


ej 

stra odegrała hymn narodów) 

PRZEMÓWIENIE TOW. ZAMBRÓW 
SKIEGO 


Z kolci rozpoczął przemówienie 
poseł Jo KRN tow. Roman Zam- 
browski, członek KC PPR, podkre 


ślając, że tylka 10 dni dzieli nas od 
deniasłega alin jakim bedzie goso- 
wanie ludowe. Tow Zambrowski 
podkreślił że poraz pierwszy od cza 
sn okupacji i przedwojennych rzą- 
dów sanacji naród sam zadecyduje 
o swej przyszłości. 


(Dalszy ciąg na str. 3 


Nota w sprawie 

Palestyny 
LONDYN (PAP). Rząd syryjski do- 
ręczył rżądowi hrytyjslietnu notę w 
sprawie Palestyny, w której proponu, 
je raqpoczęcie w najbliższej przyszło. 
ści oficjalnych rokowań w sprawic: 
1) statutu przyszłego niezależnego 
państwa palestyńskiego, 2) zagadnie- 
nia imigracji żydowskiej na Bliskim 

Środkowym Wschodzie, 


Cadogan 
adwokatem Franco 
LONDYN (PAP). Dany Worker o- 
stra krylykuja stanowisko zajęte przez 
delegata brytyjskiego w Radzie Ber. 

pieczeństwa, 

Dziennik oświadcza, że faki, iż sir 
Aleksander Cadogan stał się adwoka. 
icm Franco, przynosi hańbę narodowi 
brytyjskiemu, Jest to lekceważenie iR- 
dań konterencji brytyjakiej Partii Pra, 
ty oraz światowej Federacji Zwiąż. 
kòw Zawodowych w sprawie zerwa. 
ma slosunków z Franco. 


Sytuacja w Indiach 

LONDYN (MRC). Komitet Partm 
Kongresu odraczył swoje obrady da 
dnia jukrzejszego, nie ogłaszając żad_ 
nego komunikatu, 

Przewodnaczący komitetu  ośeńżad- 
czył ustnie, że prawdopodobnie będzie 
mógł jutro podać do wiadomości pa- 
Micznej wyniki obrad, 

Praewodniczący Lam Muzubmańskie] 
Jinnah wystosował pismo do wiodkró. 
ła Indii Wavela o wyjaśnienie pew- 
nych punktów jego deklaracji. 


NAraŁow 


Nr. R 


Przed utworzeniem koalicyjnego | mterazaci 


rządu we 


RZYM (SAP). Przedsiawiciała trzech 
największych partyj włoskich nawią. 
zeli porozumienie co do współudziału 
w tworzeniu przyszłego rządu. Socha. 
lista Nanni oświadczył, że rząd utwo. 
rzą may najeilniejaza partia; katolic. 
kich demokratów, socjakistów i komu_ 
nlstów, 

Nowo wybrane ciało ustawodawcza 
Wloch zbierze się na posiedzenie w 
dniu 25 czarwca, W dniu tym wybie. 
rze ono nowego prezydenta, któremu 
dë Gasperi złoży swoje funkcje. 

RZYM (SAP). Rokowenia w spra- 
wie utworzenia rządu koalicyjnego we 
Włoszech trwają nadal. W nowym 


Kto rządzi 


BELGRAD (PAP) Korespondent a- 
gench Tanjug donosi, ża w ostatnich 
czasach w Trieście zdarzają się co. 
dziennie napaści i prowokacje ze siro- 
ny grup fasctystowskich, Faszyśm w 
bialy dańeń atakują demokratów slo- 
wiańskich i włoskich, człanków jugo. 
słowiańskich organizacj m odtien- 
wych i olioerów armi jugosłowiań- 
skiej. 

W dniu 15 czerwoa faszyści zebrali 
się przed jedną z śnatytvcji w Trieście, 
badał: dokumenty przechodniów i bil; 
Słoweńców, 

Nieco później ta aama banda udala 
się przed gmach miejscowego komi. 
letu wyzwolenia narodowego + atako- 
wała osoby opuszczające ten gmach, 


Niemcy wierzą w powrót 
nad Odrę i Nisę 


BERLIN (SAP) Sprawa zachodnich 
granie Połski stala się znowu przed. 
miolem ordynarnej napaści na ła- 

„mach dziennika berlińskiego „Dan 
Karier", 

„Der Kurier“ podaje w wąkpliwość 
zdolność Polski cò do zagospodaro. 
wania i zaludnienia zajętych na za. 
chodaie ziem, a rozpawując problem. 
uchodźców, dodaje, ża nie .chcą się 
oni uznać za przesiedleńców, lecz 
tylko za czasowo wysiedlonych, 


Ziemie Odzyskane 
dają węgiel 


Załogi 80 kopałń polskich wydo- 
były w maju rh. 3 miliony 709 tys. 
ton węgla. Najpoważniejsza część 
produkcji przemysłu węglowego przy- 
pada na rejon górnośląski, 40 kopalń 
tego rejonu wydobyło w maju 2 miL 
5 tys. ton węgla, co slanowi 54,19 
naólnonolakiego wydobyaia. 

Drugie z kolei miejsce zajmuje re- 
ion opolski, klórego 16 kopalń dostar- 
czyło 883,2 tys. lon węgla, a więa 
28,8% ogólnej produkcji polskiego 
przemysłu węglowego. Na 10 kopal- 
niach rejonu dąbrowskiego zoslało 
wydobyte 402,5 tys. ton, 7 kopulń 
rejonu Dolnośląskiego wydabyło 231.8 
tys. ton i lyleż kopalni rejonu kra- 
kowskiego — 186,6 tys. ton; udział 
kopalń dolnośląskich w wydobyciu 
węgla w Polsce wynosił w maju 6,2 
proc. i krakowskich 5 procem, 

Należy podkreślić, że kopalnie wę- 
sla na Ziemiach Odzyskanych wy- 
dol y w maju 1 milion 115 tys. ton, 
co stanowi równe 30% ogólnej pro- 
“keji Polskiego Przemysłu Więgło- 
wego. 


Tak, Tak, Tah! 


NL 


gdyż wierzą w pawrół tych ziem do 
Niemiec. Pisząc o jakimś przedsta- 
wicielu Szwedzkiego Czerwonego 
Krzyża, który miał zwiedzić polskie 
Ziemie Zachodnie, niemieckie pismo 
mwierdza, że Szwed ten widział ja- 
koby przestrzenie Prus Wschodnich 
nieobsiane i miezaludnione. Cel tej 
całej, szylej grubymi nićmi pogosbel. 
sowskiej propagandy jest Jasny: pod. 
żegać Niemoów do akcji przeciw Pol- 
aœ. 


Włoszech 


gabinecie, którego kierownictwo po. 
zystanie w rękach de Gasperi, chrze- 
Ścijańecy demokrem mają uzyskać 5 
zniejac, socjakiści i kormsniści po 3 te- 
ki, a mniejsze stronnictwa koalicyjne 
po 1 tace. 

Zewnętrmym wyruzem wejścia w 
życie nowego ustroju republikańskiega 
jest Maga republikańska, jaka od 
wczoraj powiewa nad Capitolem w 
Rzym, Jest to wyskrzępiona flaga re. 
publiki rzymskiej Garibaldiego z 1849 
r. którą wciągnęń wczoraj na maszt 
dwaj członkowie legionu Garthałdiego 
w obecności olbrzymich tłumów. 


w Trieście 

Policja zachowała się biarnic, are- 
sztując jedymie jednego z zaatakowa. 
nych. 

W tym samym dniu doszło do star. 
ała pomiędzy włoskami stadeniami fa. 
szystowskimi a robntnikami słowiań. 
skimi Jeden robotnik zabity, drugi 
ciężko ranny, 


Ewakucja Andersowców 

NEAPOL (France prewe) Ewakua. 
eja wojsk Andersa z Włoch nastąpić 
ma w przeciągu najbliższych miesię- 
cy. Co miesąc opuszczać ma Włochy 
20 tysięcy żołnierzy. 3 tysiące iol- 
nierzy odjechało we wtorek. 

Przed dwoma dniami statkiem 
Maurytania opuściło Włochy 5 tys, 
Polaków. 


Benesz prezydentem 

LONDYN (BBC) Jak donoszą x 
Pragi parlement czechosłowacki Je- 
dnogłośnie wybrał na prezydenta re- 
publiki czechosłowackiej E. Benesza. 

Premier Fierlinger złożył na ręce 
prez Benesza dymisję gabinetu. Prez. 
Benosz dymisję przyjął polecając 
prm. Fierlingerowi dalare pełnionie 
obowiązków premiera do chwil 
utworzenia nowego rządu. Jednocze- 
knie prez. Benesz polecił tworzenie 
nowego gabinetu dotychczasowemu 
wicopremierowi Gottwaldówi (r) 


PSL-owcy z band leśnych 


BIAŁYSTOK (PAP). W dniu dz, 
siejazym rozpoczęła mę rozprawa 
przed Rejonowym Sądem Wojskowym 
w Dalymsioku w trybie dorażnym 
przeciwko 6.ciu członkom bandy ter- 
norystyczno „ rabunkowe), grasującej 
na terenie woj, hialostockiego od ro- 
ku 1544. 

Na kawie oskarżonych zasiedli: Wła. 
dyslaw Zagórski, członek Zarządu Po. 
wiatow. PSL, lat $4, mieszkaniec wal 
Janówka pow. Augustów, dowódca 
bandy dywersyjno-ierrorystycznej w 
pow, augustowskim oraz Borowy Ta- 
deusz, Godlewski Tadeusz, Szyc Ta. 
deusz. Zekai Jam i Zagórski Czesław. 
Akt oskarżenia zarzuca wymienionym, 
że będąc czlonkami nielegalnej orga- 
nizacji mieli na celu — zmienić prze. 
mocą ustrój Fuństwa Polakiego i pro. 
wadzui do ostatniej chwili konspira- 
cyjną pracę, kierowaną przeciwko de. 
mokratycznermi rządowi Państwa Pol 
skiego i terroryzował tych, klórzy 
chcielt się ujnwmić. Akt oskarżenie 
zarzuca również wymienionym, ża 
brali udział w napadach na posterun_ 
ki milicji obywałelskiej. żołnierzy Ar. 
mii Czerwonej i terroryzował okoli. 
czną ludność, grabiąc ją } zmuszając 
terzorem do wstępowania w szeregi 
Polskiego Stronnictwa Ludowego. 

Zagórski Władysław przyznaje się, 
że będąc czlonkiem bandy leśnej wle. 


dzial o tym, że towarzysze jego biorę 
udział w kikwidowania funkojonariu= 
szy Urzędu Bezpieczeństwa i członków 
parti politycznych oraz grabną msej- 
scowg ludność. 

W styczniu 1946 r, niejaki Janusz. 
ka Stanisław b, komendant poslerun- 
ku M. O., a obecnie dezerter, który 
zwerbował go do PSL, polecił mu, by 
wziął udział w Kongresie PSL w War. 
mzawie, Jako delegat pow. augustow. 
skiego, Zagórski na Kongres w War. 
szawie udał się, lecz, jak powiada, nie 
2 tego nie zrozumiał ı głosował tak, 
jak mu kazano, Tenże Januszko skon. 
laktowal go przedtem z prezonem woj, 
Zarządu Polskiego Strannściwa Ludo. 
wego w Białyfhstoku Jarockim, W wy- 
niku rozmowy z nim Jarocki polecił 
Zagórskiemki sorganizowanie powia- 
towego zarządu PSL i mianował go 
prezesem pow. kole w Augustowie. 

Drugi oskarżony Tadeusz Borowy 
zeznaje, że należał do bandy leśnej, 
W celu ukrycia gię przed aresztowa. 
niem posługiwał się legitymacją PSL 
Nr. 2238. Do PSL-u wstępił za nama. 
wą Zagórskiego Władysława, który 
pownedzisł mu, że Polskie Stronnictwo 
Ludowe jest jawną formą konspiracji, 
działającej przeciwko abecnemu rzą. 
dowi polskiemu, zaś Mikołajczyk, bę. 
dec w Londynie, był przywódcą AK — 
swier à leraz nat nanierna. y 


Wosk Qarlhajdiega Polias Garihaki so 
atal ariamkowany sa handai kartkami ty 


0 
* 


242 mil, kalarów wynosi wartość majai. 
ków gańskw obcych marrądzeych prsez 
Mamy Zjednoczone asas wojny. 


Je Dwaj szpiedzy mlamiatey w Uhmach — 
przadaiawicia| (rmy IG Farbe Indosiria 
Fuaikrant i prof. utwarayiata Hommaa 
sosial! zramiowami. Praca ich polagala na 
informowaniu Japończyków o dzialalności 
lotniatwa Btanów Ziednomonych | stomm- 
Fach  radzleaka- amerykańskich 
= 

Bagata złoła nattawe sosialy odkryte w 
Lombardii pomiędzy Lodi 1 dolma rzeki 
Po 


- 

104 godinay abowişsek pracy przy w- 
arema gruzów i ayaman miasta mm- 
ea wykonał ohywatala niemieckiej marn- 
dowości w Morawakiaj Ostrawie © Se 
chuy uaysksó obywntalsywa ezechosłowa 
alcia, 


ad 


Ewn BMańdrowiki-Tursku dala w Me- 
skwio amuój astny koncert w Związku Ra- 
dzickim. . 


_ 

Praca wykogaliskowa m Biskupinie pre- 

wadna dla odalinięola alrznega groda 

preałowiańakiego sprze 2300 let mastay 
wznowiona. 


Spisek monarchistyczny 
w Rzymie 


RZYM (PAP) Jak uychać w ko. 
lach poinformowanych, w ostatnich 
dniach połicja politycma wykryła 
spisek monarchistycznyc Wśród area. 
łowanych figuruje sast lew. »ruchu 
monarchistyczno - demokrat yemegos, 
jek również b. oficerowie miticji fa. 
szystowskiej, 

Skontiskowano znaczną iodé broni 


i amuniejl 


_ 
Przemówienie 
gen. Smuts'a 

LONDYN (BBC) Premier Unii po- 
łudniowo-afrykańskiej złożył dłuższe 
Gkwindczenie w Izbie Gmin, tematam 
którego była sprawa konieczności 
jak  majszybszego nnormalizowania 
stosunków międzynarodowych i za- 
warcia traktatów pokojowych. 

Gen. Smuts wskazał na wialką do- 
niosłość konferencji paryskiej, któ- 
Te] ewentualne fiasko miałoby groż- 
ne konsekwencje die całego światła. 

Nastopnie mówca zwrócił uwagę 
na doniosłość organizacji t, zw. wspól 
noty brytyjskiej i stwierdził, że win- 
na ona być wzorem dla ONZ w przy- 
szłe| organizacji świata. 


Mówiąc o energii atomowej, stwier 
dził, że tajniki tej nowej siły winny 
hyć bardziej rozpowszechnione i w 
doslępnione państwom  wspólaoiy 
brytyjskiej, (r). 


Rocznica odezwy 
de Gaulle 

PARYŻ (PAP) W Paryżn i na pro- 
wincji odbyły się w dnin 18 czer- 
wca obchody, celem uczczenia ro- 
cznicy mowy gen. de Gaulle'a z raku 
1940 — w której apelował on do 
Francuzów o kontynuowanie walki, 

Na uroczysłości paryskie, w któ- 
rych uczestniczyli członkowie rządu 
2 premierem Gouin na czele, przybył 
generał de Gaulle w towarzystwie 
szeregu wojskowych, którzy wraz u 
nim organizowali ruch „Francji wal. 
czącej”, 


Nitai 


NAPRZOD 


Strzeżmy się ślepego naśladownictwa 


izby wyższe w USA, ZSRR i W. Brytanii 


Zwolennicy senalu w Polsce wyta- 
czają jako swój najcięższy argument 
fakt istnienia senatu w trzech demo- 
kratycznych mocarstwach Anglii Z. 
S. R R. i USA. Argument ien jest 
użyty dość nieszczęśliwie, gdyż isinie- 
nie drugiej izby w tych państwach 
jest spowodowane warunkami specy. 
licznymi, jakie w nich mają muejsce. 

W pierwszym rzędzie, jeślh chodzi 
o lzbę Lordów w Anglii, to mummy 
zauważyć, że kompctencje lej izby są 
bardzo małe, W praktyce jedyna szko. 
da jaką może ona wyrządzić, to opóź- 
nianie ustaw uchwalonych już przez 
Izbę Gmin, co przy flegmie typowej 
dla Brytyjczyków nikogo nie razi, 
Izba parów jest jeszcze jednym szcze. 
gólem angielskiej tradycji, Siła jaką 
la instytucja przedstawia jest tak mie. 
wielka, że powoływanie się na fakt 
jej istnienia jest bardzo mało istotny, 

Zupełnie inne natormast miejsce zaj. 
muje izba wyższa w życiu parlamen- 
tamym Stanów Zjednoczonych A, P. 
Senat amerykański jest reprezemiacją 
poszczególnych stanów połączonych 
unią, z których każdy w wyborach 
stanowych wystawia po 2ch senato- 
rów. Kongres natomiast jest reprezen. 
tantem społeczeństwa ogiólno-nmery. 
kańskiego, przy czym każdy kongres 
man jest przedstawiciełem około 650 
tya, obywateli, 

Ponieważ poszczególne stany róż. 
mią się bardzo tak pod względem ob- 
szaru jak i rałudoienia (najmniejszy 
akalo 3 miliony dności — najwięk- 
«zy okoła 25 milionów), przedo gęściej 
zaludnione stany mają większe wpły. 
wy w kongresie i mogłyby wykorzy- 
utać je dla zwych stanowych kopzyści, 

Na straży równonprawnińć iai waty- 
Ikżch stanów stoi właśnie sárini, gdzie 
każdy stan reprsnemiuje rówmą siłę 
bez względu na awą wielkość. W tym 
celu senat amerykański ma  bardza 
rcaiegle uprawnienia, które są spo. 
wodowane tylko i jedynie stanową or- 
ganizacją USA, 

Ustrój parlamentarny Związku Ra- 
drieckiego przypomina nieco ustrój a. 
merykański z tym jednak, że Izba 
Wyższa ma dużo mniejsze kompoten- 
cje i jest przedstawicielką narodowo- 
dci zamieszkujących ZSRR, 

Masiumy stwierdzić obiektywnie, że 
tak w USA jak i ZSRR izba wyższa 
jest wynikiem ieśnienia, w pierwszym 
wypadku 48 stanów amerykańskich o 
dużej aitanomii, zaś w drugim 16 re- 
pubik o odrębnych narodowościach, 
posiadających rówmież własną auto- 
nomię, Dlatego przeprowadzanie ja- 
kiejkolwiek analogii ze stosunkami 
polskimi jest najzupełniej błędne z ra. 


Ostateczny termin 


powrotu 

BERLIN (ZAP) Ostateczny termin 
powrotu przesiedleńców j uciekinie- 
rów do właściwych im miejsc zamie- 
szkania został wyznaczony dla stre- 
fy amerykańskiej na dzień 20 czerw- 
ca, strefy brytyjskiej dzień 30 czer- 
wca, dia strefy sowieckiej dzień 15 
lipca. 

Wymiana uciekinierów między. bry- 
lyjską i sowiecką objęła 2.100.000 
ludzi. 495.000 wyszło ze strefy 80- 
wieckiej do brytyjskiej, 1.626.000 
przybyło ze strefy brytyjskiej do 130- 
wieckiej. 


cji jednolitego układu tak narodowa- 
ściowego, jak i organizecyjno_państ. 
wowego w naszych obecnych grani, 
cach, Utworzenie dwóch rcprezemta- 
cji tego samego narodu w formie 
Sejmu i Senatu musi doprowadzić z 
czasem do współzawodnictwa między 
nimi 1 w końcu do walki o suprema- 


cję co możemy zachserwować na 
przestrzeni dziejów połskiego parka, 
mentaryzmu, Fakt ten był jedną z 
głównych przyczyn osłabienia państ- 
wa polskiego, wynikiem którego by- 
lo: dwukrotna w naszych dziejach 
utrala niepodtegłości, 
r Andrzej Munk 


Pozdrowienia xC PPR 


dia zjazdu Socjalistów-Uczestników 
Walk z Niemcami 


Komitet Centralny Polskiej Partii 
Robotniczej nadeslał do I-go Zjazdu 
Członków PPS$-Uczesiników Walki 
Zbrojnej z Niemcami następujące po. 
zdrowienia: 

Drodzy Towarzysze! 

Przesyłamy serdeczne pozdrowie. 
nia Zgazdowi Socjalistów-Uczestni. 
ków walki zbrojnej a Niemcami. 

Wraz z Wami chylimy czoła przed 
poświęceniem i ofiarnością bojowni. 
ków._socjalistów, którzy wnieśli swój 
wkład do bohaterakiej wałki Na- 
rodu. 

Różnymi drogami i ścieśkami szedł 
polski czyn zbrojny w kraju i na 
różnych frontach Europy, splalając 
częstokroć tragicznie szczyt poświę- 
cenia z hezpłodnością ofiary. 

Najowocniejszym w świetle do- 
świadczeń historycznych zmagań Na. 
rody slal się czyn zbrojny tych so- 
cialisiów w Milicji R. P, P. S. i im- 
nych formacyj, którzy zespolili się 
z walką Gwardii Ludowej w szere. 
gach Armii Ludowej, aby wespół z 
Tsg Armią Polgką, uformowaną w 
Z. S R R. stworzyć (rzon zwycięskie: 
go Wojska Polskiego — pogromcy 
hord hitlerowskich, wyzwoliciala 
Narodu, wiernego sojusznika boha- 
terskiej Armii Czerwonej. 


Jedność zwycięskiego czynu zbroj- 
nego polskiej demokracji, najgłębaze 
źródła odrodzenia Polaki, jesl odpo- 
wiednikiem jedności politycznej obo- 
zu walczącej demokrach ladowój, a 
w pierwszym rzędzie jedności robot- 
niczej, 

Diatego przesyłając gorące pozdro. 
wienia Waszemu Zjazdowi, życzymy 
Wam najserdeczniej, eby Zjazd ten 
przyczynił się do wmocnienia jedno- 
ści polskich sił zbrojnych — zbrojne. 
go ramienia demokracji tudowej, 
strażnika naszych granic i Niepodle- 
głości. 

Tym samym Zjazd Wasz przyczy- 
ni się do druzgocącego zwycięstwa 
nad siłami reakcyjnymi, które nsiłu- 
ię złamać jedność walczącej demo- 
kracji I podkopać jej podwslimy. 

Da walki pod wspólnymi aztanda. 
rami w imię najazczytniejszych haseł 
wielu pokoleń Ludu Pracującego Pol. 
ski. 


KOMITET CENTRALNY 
POLSKIEJ PARTH ROBOTNICZEJ 
Sekretorz KC PPR 


(~) WŁ Gomułka. Wiesław 
Warszawą, dnia 17 czerwca 1946 r.“ 


Prasa zagraniczna 
o sprawach niemieckich 


wienia było niemożliwe, należy po. 
myle o drogiej alternatywie, 

może być jedynie jedność elrmomirz- 
ma Zachadnich Niemiec, tj. strefy 
brytyjskiej, frgnomkiej i smerykar. 
skiej. Teme typowi jedności ekom- 
micanej będą oczywiście towarryszy- 
ły ogromne wstrząsy polityczne, po- 
nieważ byłoby tn pogrzetsrniem fak- 
tatu poczdamskiego". 

Amerykańska decyzja o wstrzy- 
maniu akcji ściągania oduzkołłoweń 
w poważny sposób f 
pracg mocarstw w zakrenie okopa- 
cji terenów niemieckich, i noże mieć 
równie poważne konselrwencje. — 
Dlatego też rządy innych mocarstw 
poddały ją dokładniema rozpatrzeniu, 

Półofiejałny „Times* pisze: „lal 

adzieja, że Niemcy mo 


tutejsze władze brytyjskie nie pro 
Jektują stworzenia rozbitych Nic- 
miec, stosują one takie środki które 
dają mrmlie brytyjskiej możliwość 
rorwoju na wypadek, gdyby nie na- 
stąpiło zjednoczenie Niemiec", 

Rzecznik angieiski stwierdzi, 4_„,, 
fatnieją znaczne rozbieżności w 44 
gadach ma tema. traklowania Nieseszob 
miec, jako Rospodarczej całości, lecz 
pomimo tego nie trakiował on tych 
różnic jako niemożliwych da napra: 
wiena i wyrównania. (ts — ZAP) 


0 jedność demokratycznej Polski 


(Dulszy ciąg ze str. 1) 


„Ale kiedy zastanawiamy się nad 
przyszłością nie trzeba zapominać 
także i o tym, że byliśmy o krok od 
zagłady“, mówił tow. Zambrowski, 
„a niepodległość odzyskaliśmy dzię: 
ki Czerwonej Armii". 

Mówca podkreślił fakt, że Niemcy 
odradzają się, aby znawu móc przy- 
sapit do narzucenia swej władzy 
innym narodom i o tym nie wolno 
nikomu zapominać. Omawiając osią 
gnięcia Rządu J. N, w ciągu ubiegłe- 
go roku przypomniał o dokonaniach, 
które ułrwalały przyszłość -Narodu 
Polskiego. 

Następnie zwrócił uwagę zebra. 
nych, że są lacy, którzy chcą irzeciej 
wojny i na nią liczą. Któż są ci lu. 
dzie, którzy straszą wojną? “To ci, 
którzy przez nią chcieliby osięgnąć 
swoje prywatne cele' „Nasz rząd 
i nasze stronnictwa twierdzą, od po- 
czątku, że wojny nie będzie!“ 

„Miliony ludzi stoi na straży po- 
koju* (oklaski). 

Mówiąc dalej, wspomniał tow. Zam 
browski, o plolkach rozsiewanych 
przez zagranicę o naszej wcwnęłrz. 
nej sytuacji w kraju i stwierdził, że 
demokracji polskiej nie zą potrzebne 
mni kartele ani tristy amerykańskie, 
ani też nie dąży ona do kolleklywi- 
zacji gospodarki rolnej. Ustrój Pol- 
ski jest nowy i takiego nie powiada 
ani Wschód ani Zachód. Jest hrwiem 
tylka demokrację ludową. 

Mówiąc o wpływach władców PSL 
w województwie krakowskim, tow. 


Zanibrowski scharakteryzował ich 
szkodliwą dla Pańtswa działalność, 
oświadczając, że w województwie 
krakowskim tylko 340 chłopów. pod- 
pisało Pożyczkę Odbudowy Kraju. 

Kończąc przemówienie tow. Zam. 
browski stwierdził, że PPS i PPR ną 
czele całej klasy robotniczej Polski 

jdzie do urn dnia 30 czerwca — 
który to dzień stanie się triumfem 
demokracji ludowej — aby powie. 
dzieć 3 razy „tak“ 


REZOLUCJA 


Z kolei przewodniczący OKZZ tow. | 


Kowalczyk odczytał rezolucję zebra. 
nych na wiecu pracujących Krako- 
wa, klóra brzmi następująco: 
„Zebrani na wiecu w dniu 19. VI 
robolnicy miasta Krakowa, po wy- 
słuchaniu przemówienia tow. Pre- 
miera Osóhbki.Morawskiego i law. 
Zambrowskiega postanawiają: Odpo 
wiemy na wszystkie (rzy pylania 
glosowania ludowego „tak“, Nie chce. 
my senalu, który był zawsze ostoją 
wstecznictwa i wrogiem klasy robo- 
łniczej. Jest naszą wolą, aby fabry- 
ki zostały na zawsze w rękach ro- 
tntnikaw, a ziemia w rekach chło- 
pów. Ziemie Zachodnie są i pozasta- 
ną nazawsze nierozłączną częścią na- 
szej Ojczyzny. Polski Wrocław, Pol- 
ski Szczecin, Polski Gdańsk, Polski 
Śląsk i Polakie Morze — ało nasza 
odpowiedź na mowę Churchilla, Wå- 
ry chciałby zabrać nam ziemie 29- 
chodnie, by dać je Niemcom. Jeśli 
cały naród odpowie na wszyślkie 
pytania tak", powstaną warunki 


dla dalszej stabilizacji 1 spokoju w 
naszym kraju, czego wszyscy pra. 
gniemy. Referendum będzie wielkim 
zwycięstwem narodu polskiego. 

Rezohicję powyższą zólwani przyję- 
li jednogłośnie. 

Qdśpiewaniem Roty i Międzynara- 
dówki zakończono wczorajszy pod- 
niosły wiec. 

Tow. Premier schodził z trybuny > 
przy dźwiękach Czerwonego Szlan- 
daru, żegnany owacyjnie przez ze. 
hranych. 


Przed Głosowaniem 


Ludowym 

Dnia 19 czerwca 1946 r. o godz. 11 
w Domu Górników w Krakowie od. 
byla się odprawa Wojewódzka sekre- 
tarzy powialowych, jak również 
czlonków aktywu przeznaczonych do 
pracy w Związku z Referendum pid 
przewodnictwem I sekretarza W, K. 
PPS tow. Wł Wójcika z udziałem 
tow. Premiera Edwarda Osóbki, Mo. 
rawskiego, przedstawiciela Związków 
Zawodowych low. posła Motyki, 

Zebrani towarzysze omiwiali ob- 
szenie znaczenie i ce] Głosowanza Lu- 
dowego. Przystiąpeono do wyborów 
pełnomooników powiatowych 1 obwa. 
dowych dla spraw Głosowania Ludo! 
wego, 


SWIAT PRACY GŁOSUJE trzy razy TAK! 


Powojenne kłopoty 


sapato Sr 
, Rozmaitości 
pali 
WYCHOWYWANIE GRZESZNIKÓW 


W Ameryce zadużo kobiet 


Po raz pierwszy w dziejach Ama. 
ryka slo} wobec problemu nadmiaru 
kobiet, cay raczej braku mężczyzn, 
zdolnych da małżeństwa. 

Ota, co mówią cyfry: W 1M0 r. 
było jesscze w Stanach Złednoczo 
nyoh mętczyzn w wieku zawierania 
małżeństwa o cały milion więcej niż 
kobiet. Obecnie hiura ludnościowe 
i ubezpieczeniowe wykazują zniknię_ 
ele tej nadwyżki, a przewaga liczeb. 
na kobiet w wieku mełżeńmkim już 
się wyraźnie zaznacza, 

Jest ne 13 młodych dziewcząt tylko 
12-1u młodych mężczyzn. 


YANKESI WOLĄ ZONY-EURO- 
PEJKL ` 


W czasie ostatniej wajny zginęło 
ćwierć miliona młodych Ameryka- 
nów na polu walki, Drugie ćwierć 
miliona kalek wojennych, fizycznie 
i umysłowo chorych, nie Raduje się 
do małżeńsiwa. A poza tym — rzecz 
dla Amerykanek bolesna — tysiące 
młodych żołnierzy amerykańskich 
pożaniło się zagranicą, Przynajmniej 
50.000 ołeniło się z Angicikami, o- 
koło 10.000 z Ammtraligknni, Francu- 
ski, Włoszki. Polki, a nawet Niemki 
inają dziś mężów | narzeczonych za 
Oceanem | mariwią się, ża pio tak 
latwo będą inogły połączyć się z ni- 
mi w istniejących wartmkach trann- 
parowych. 

Mingły więc — narazie przynaj- 
naia — te „dobee czasy”, kiedy 
można było jechać po męża do Ame- 
ryki. Kobieta na komtynencie ame. 
rykańakim miała wsacłkie azanse 
znalezienia męda, kiedy mogła wy- 
bierać i kaprywić mietylko przed mał. 
żeństwem, ułe i w miałżeńciwie. Kto 
wie, czy „raj kobiał" w Amasryca nis 
włończy się wknóżce i cay nie wpły- 
nie to na odebranie Asnerykaukom 
tej przewagi towaczyskiej i obycza- 
jowej* jaką zdobyły sabie wabec do- 
hrodusrnych Yankresów 

lana okoliczność będzie miała ró. 
wież wpływ na utrudnienie mał- 
żeńatwa młodym pannom w Ameryce. 
Wiellra iłość rozwodów, jako mow- 
miały skutek okresu wojny, przyspo- 
try na rynku małżeńskim groźnych 
konławeniak w wyścigu da zdobycia 
męża. Rozwódki i wdowy mają z re- 


KONRAD WINKLER 


guły ma całym kwiecie większe szan- 
se, niż młode pamny, a cóż dopiero 
w Ameryce! 

Amerykańskie biara ubempieczenio. 
we obliczają w procentach możliwo. 
śc|l małżeńskie kobiet zależnie od 
wieku | siama. Dla mbezpieczeńców 
jest lo sprawe business — muszą 
dobrze znać wartość swych klientek, 

Podobno zatym w Ameryce panna 
20-letnia ma 94% możliwości znale- 
zimia męża. W 25-tym roku życia 
Jej szanse maleją do 84%, w 30-iym 
— do 67%. 


WDÓWKI I ROZWÓDKI GÓRUJĄ 

Nałoniiast wdowa 25-_letnia cieszy 
się większym uznaniem w Świecie 
męskim — ma aż 97% możliwości 
wyjścia zamąż. Po %-ym roku życia 
Już znacznie zmniejsza się Jej powo- 
dzenie i w 35m spada do 70% — 
jednak i lo jest więcej, niż szanse 
panien. 

Charakterystyczne dla Ameryki 
joat powodzenie kobiet, które w szyb- 
kim tempie zmieniały mężów. 30-le- 
taia kobieta, która miała już trzech 
mężów, ma wszelkie szanse — 97 na 


100 — że miajdzie wkrótce czwar- 
tego. A nawet po 38.tym roku życia 
oblicza się te modltwości na 99%. 
Trzykrotna wdowa ha) rozwódka 
40.]etnla wychodni zamąż w 81 wy- 
padkach na 100, czył że jest niepo. 
równanie bardalej mrakcyjna Jako 
Żome, niż panna, która doczekała 
40-tki. 

Ale — przynajmniej na gruncie 
amerykańskim — powodzenie kobiet, 
doświadczonych w małżeństwie, nie 
tłumaczy się Ami urodą, ani zaletami 
charakteru. Podobno mężczyżni mą- 
Jan więcej zaufania do tych kobiet, 
które umdeją stworzyć solidne i Wy- 
godne ognisko domowe, niż do mło- 
dych dziewczątek, które w małżeń. 
stwie chciułyby robić karierę lub 
szukać rozrywek. — Tak twierdzą 
znawcy stosunków w Anieryce. 

Może zreszłą nietylko w Ameryce. 
Na naszym slarym kontynencie brak 
statystycznych abliczań z rynku mał 
żeńskiego, ale bodaj że najważniej- 
szym motywem, dla którego  żenią 
się mężczyźni — są również wygo- 
dy domowe. Czyli t, zw. tradycyjnie 
„wikt i opiernnek", (Kr.) 


Mniej chleba i mydła w Brytanii 


LONDYN (SAP) Narmy, dotyczące 
spożycia chło i mąki w Wielkiej 
Brylanii, zostały już ustalone przea 
rzeczoznawców spraw  Żywnościa- 
wych 1 zagadnień statystycznych. 
Będą one wprowadzone zapewne w 
ciągu lipca, 

Podstawowa norma dzienna wy- 
nosić będzie prawdopodobnie 280 
gramów, a począlkowa propońowano 
ci w okreMe rozwoju i 
y ume otrzymywać będę 
336 g zamiast 28U g, robolnicy za-| 
trudnieni ciężką pracą — 392 g, w) 
wypadkach bardzo ciężkiej pracy — 
nawet 448 g. 

Zamiejsnenia 


przydziału  mydłu, 


zapowiedziane przez ministra Johna 
Strahey'a będzie 18 czerwca podane 
do wiadomości w parlamencie przez 
parlamoniurnego podarkretarza tegu 
Tesoru. 

Racja mydła będzie prawdopodob. 
nie zmniejszona o 1/7, co nie wyklu- 
cza możliwości dalszego zmniejsze- 
nia brytyjskich norm iłusrczu jadal- 
zc 

wprowadediy m leraz ogro- 
duak użdy będzie atrzymywał 
na wszysikie potrzeby (mycie, pra- 
mie, golenie) 6 małych kawałków 
mydła co 8 tygodni, zamiast 7-miu, 
jak doląd, 


3-krotnie TAR 


Społeczne motywy ludowego 
mecenatu sztuki 


Jak wszystkim prawie wiadomo — 
reżym sanacyjny nie burdzo byl sklon. 
ny do rzeczowego  ustosunkowania 
się do spraw kulury plastycznej. 
Swoim uświęconym zwyczajem robilo 
się lam wszystko na pokaz -- nie za- 
dając sobie trudu szezególowy m bada. 
mem dążeń i potrzeb życia artyslycz. 
nego w kraju, Luczej zgola odniósł 
«ię do tej sprawy obecny lząd Jed- 
ności Narodowej Uważając popiera. 
nie szluki za swój obowiązek społecz 
ny i narodowy — przynżósl on sziu- 
ce pomoc już w pierwszych dniach 
swego istmiania — otaczając opieką 
związki ariystyczne i nie skąpiąc im 
środków  malerialnych w miarę 
swych możłwości budżelowych. Za. 
mearzeniem czynników miarodajnych, 
było także stworzenie państwowego 
mecenatu sziuki — z uwagi na to, że 
wakulek przemian  spolłeczno_gospa- 
darczych w Państwie — dawny, pry- 
walny mecenat indywidualny należy 


przepudły. Projekt takiego mecenatu 
nie da się jednak z przyczyn gospo- 
darczych wprowadzić w życie w maj. 
bliższych miesiącach a nawet latach 
— co skazaloby naszą kulturę pia- 
altyczną na kompłelną zagladę. 

W tych warunkach powstał w Kra- 
kawoe ów znany powszechnie projekt 
ludowego meoenatu sztuki, gdzie każ, 
dy czlonek Związku Zawodowego 1 
Samopomocy Chłopskiej składa 1 zł 
miesięcznie na t, zw. fundusz kultury 
— œ w sumie przyniasłoby kwotę 
wystarczającą na zbudowanie maie- 
rialiego zaplecza przede wszystkim 
dla naszej plastyki, Za tę sumę nahy- 
walyby wspomniene organizacje spa. 
leczne dia awych świetlic, klubów, 
czytelni, Domów Ludowych i Domów 
Kultury — obrazy, rzeźby  przedźnia- 
ty sztuki użytkowej — skąd mown 
dzieła te przechodziłyby do rąk człon- 
ków tych orgamzacyj w formie na. 
gród, premii i t, p. 


nienie sztuki w ogólnopolskiej skuli 
— które z jednej strony przyczyni się 
da rozpownzechnienia sziuki wśród 
mae pracujących — z drugiej aab, 
wpłynie nader korzysinie na podnie- 
sienie się poziomu naszej twórczości 
płastycznej a lo przez unormowanie 
warunków pracy polskiego artysty. 
Wówczas sztuka jako czynnik uszla, 
chetnienia duchowego mas, podno- 
sząc je na wyższe piętra uczuć i myśli 
— spelmłaby swoje zadanie społecz. 
- 

Wedle zgodnej opirki świata arty. 
stycznego — ludowy mecenat  szluki 
jest dzieiaj jedynym możliwym wyj- 
šiem z arcylrudnej sytuacji społecz- 
nej — w jakraj zmajazła się nasm sztu_ 
ka w czasie powojennym. Zewsząd u- 
derm się na alarm z powodu obniża. 
mia się poziomu naszej (twórczości pla_ 
stycznej, wcząż onalimje się przyczy. 
ny upadku sztuki w naszym środowi. 
aku — lecz cóz może dać z uebie ar- 
tysta, jesi nie ma poczucie, 2a jego 
praca jest komus potrzebna — jeśli 
nie może zasiąść do mej z poczuciem 
mana I bezpieczeństwa? Dzisiaj ar- 
tyści.plaatycy stoją w jednym szeregu 
z bezrobotnymi, Z powodu przemian 


Sekretarz Min. Spraw Wenmętr2- 
nych Amgki Chuier Ede mmióał pro. 
jeki nowej ustawy dotączące| sadow- 
mictwa kryminałnego. Spodziema sie, 
że w pierwszym kwartale przyszłego 
roku projekt ten wejdzie m żpoie. 

Uważa on, że sądawniciwo krymi- 
nalne przeszło dołąd dwie fazy: okrut, 
nej aurotości i zbył pochopnej łagod- 
ności, Jego propozycja brzmi »kdra 
powinna być czasami surowa, gdyż 
jej celem jest odsiraszyć złaczyńcę od 
ponauńania przestępstu», Projektuje 
podział na 3 klasy oskarżonych, któ- 
rych będzie się sądzić inaczej. Do pier. 
wszej należeć będą przesiępcy-debiu- 
tanci, do drugiej — ci, którzy już po. 
pełnili jakieś zło, do trzeciej recydyw:. 
ści. Tych oslatnich poleca Chuter Ede 
karać tak surowo, by im uniemożliwić 
dalsze życie pośród społeczeńiwa, Dla 
młodgch projektuje domy poprawcze 
z kształceniem w fachu rzemieślnie 
czym, dla drugiej klasy zajęcia w pro. 
dukcji przemysłowej, Stwierdza on 
przez usla swego podwładnego: aBę- 
dziemy wychowywać, Nase prawo 
kryminalne nienawidziło grzechu, łecz 
nie potrojilo wychowywać grzeszni» 
kówa, 

ŚWIĄTYNIA TELEWIZJI 

W Pałacu »Alenandraa w Londynie 
zosłała uruchomiona 7 czerwca sla. 
cja nadawcza teleuńtfi, Spróbujmy 
wejść do jednego za słudiów. W kai. 
dych drzwiach jest małe okrągłe e. 
kienko, rodzaj naszego judanza, Przy 
każdym wejściu osobny portier, który 
wpuszcza i uważa, aby nie znaleść się 
niepotrzebnie w zasięgu kamery. De. 
koracje -= jedli odegrana ma być jae 
kaś sztuka, rozatawione są wokoło pod 
ścianami studio, W każdym kącie = 
inna scena, 

Wokoła las lamp i statywów, a mię: 
dzy nimi kamery tełauaryjne, posu. 
wające się t rofające na kółkach, Czła- 
wiek, który je obaługuje, nie odrywa 
ani na chwilę oka od aparatu, regu- 
lując jedną ręką obiektyw, drugą na. 
dając kamerze właściwy kierunek, in. 
my przesuwm go wraz z calym aparas 
tem i kamerą w różnych kierunkach, 
zależnie od wskazań operatora. Podło, 
ga jest cała zasłana hnami, drutami 
i kablami, W małej łoży umieszczonej 
wysoko, koło okna niedz: operator, 
Ponad nim jesl loża elektromoniera, 
który obsługuje liczne stałe i ruchoma 
reflektory, 


Z 


fiuansowe, wielcy przemysłowcy i 
właścicweie ziemacy — nie ukażą sią 
już w ich pracowni, Setki malarzy f 
rzeźbiarzy pracuje ciężko, opłacają 
pracownie a czasem i zale dla swych 
wystaw, opłacają modelu, kupują dro- 
gie tarby, płótno 1 jeszcze droższe ru. 
my — a nigdy nie sprzedają swych 
prac Ów niepokojący man w aztuca 
nie poprawi zakup kilkunasiu, czy 
nawa kilkudziesięciu obrazów i rzizb 
w ciągu roku prze Ministerstwo Kul. 
tury i Sztuki do Zblorów Pańslwo. 
wych - jako jedynie chwilowo dzia. 
łający zastrzyk, który tylka w rozgou 
ryczanej rzeszy uriystów wywoluje 
odruchy wzajemnej niechęci 1 nieuf- 
mości, gdzie pominięw przy zakupie 
dzieł sztuki — słusznie, czy nieslusz. 
nie czują się pokrzywdzeni. 

A w jakich lo warunkach pracują 
disiaj artyści w naszym mieścee? Za, 
ledwie 3 prócemt ich posiada własna 
lub wynajęte pracowne  małerskie, 
względnie rzeżbiarakie — dalszych 8 
procent nadające się fako tako da 
pracy osobne pokoje — reszta zaś mie 
ma żadnych widoków na zarohkowa- 
nie, gnieżdżąc się najczęściej »kątema 
u krewnych luh znajomych, Najgo- 


społeczno.gospodarczych w naszym rze] przedstawia się tu sytuacja mate. 
w dzisiejszych warunkach uważać za  Bańzie to zatym konkretne uspołecz. |krain. dawni odhsorcy sziuki lezy |rialna acjystów uysedionach z War. 


Sr, W 


NAPRZED 


Prezydent Bierut wśród uczonych 


Publiczne posiedzenie P.A.U. 


W dniu 19. VI. 1946 r. odbyło się 
Il-gie publiczne plenarne posiedze. 
nie P A. U, Posiedzenie otworzył 
pruf. Nitsch, prezes P, A, U witając 
lexa ze stolicy prezydenia K. 
. N. ob, Bol. Bierula, wiceprezy- 
denta Grabskiego, ambasadora Z. S: 
R. M. Lebieditwa, przedslawicieli 
zagranicznych placówek nuukowych, 
a mianowicie: delegatów Instylutu 
włoskiego i francuskiego, oreaz ple- 
num członków P, A. U. 

Celem Akademii jest m. in. utrzy- 
mania stałej łączności z zagranicą, 
jako też wydawanie prac populary: 
aujących, Polska Akademia Urnieję|- 
ności istnieje Już 74 lata ; ma poza 
sobą cały szereg przezwyciężonych 
trudności — zań slosunki zewnęlrz- 
ne i wewnętrzne ulegają stałej nor. 
malizacji, 


Nastąpnie zabrał głos prezydi 
Bierut."Stwierdził on m. ino te 
chwilą, gdy nasze codzienne zycie 
praktyczne — znalazło się w obli- 
cmu nowej rzeczywistości — nauka 
polska z samej natury rzeczy siaje 
wobec wielkich zadań, aby ię nową 
rzeczywistość nie tylko zbadać i ob- 
jaśnić na podstawie nowoczesnych, 
postępowych zdobyczy teorii i wie- 
dzy, lecz włączyć mię do jej twór. 
cega nuriu í jak najowocniej zrea. 
lizować jej nieocenione wartości, — 
Ludzie nauki powinni „Chwylać w 
lncie' — smiany, zachodzące w prze- 
biegu mniej Iuh bardziej burzliwego 
numu życia. Najlepiej zaś, gdy kieru- 
jac się ałęhokim doświadczeniem te 
oratycznym, potrafią właściwie prze- 
widywać i określać kierunek doko- 
nujących się przeohrażeń i zająć sta- 
nowisko przodujące w wiekim pro. 


cosie rozwoju i przemian społecz. 
nych. 
Przesądem jest twierdzenic, ża 


nauka winna dojrzewać zdala od po- 
litvki Aczkolwiek przesądy tego To- 
dzaju są śmieszne i może nawet pi- 
radoksulne, tym nie mniej niebazpie- 
czeńsiwo izolacji, biernej postawy, 
oderwania od życia społecznagu, po- 
zostawania w ustroniu jesi zjawia- 
kiem realnym i bynajmniej nie rza- 
dkim wśród ludzi zajmujących się z 
zawodu pracą naukową, Ale tylko 
ludzie znużen; ; zrerygnowani siro- 
nią od nurtu codziennego życia w 
obawie, że zmąci on ich święlą:ciszę 
konieniplacji, Czynny badacz nauko- 
wy poluje na taką chwilę, gdyż daje 
ma oba wyjąikową okazję dha obser. 
wacji i doświadczeń. Okrosy zam- 
knięcia się w sobie są w życiu uczo- 
negn kanieczne, ale iylkn jako przej- 
ciowa okray  podmrmowywania 


Z Z A | 
panej wystarczy, jeśli weżmie na sie- |* 


izawy i innych okolic kruju, których 
lotè na terenie Krakowa i akolicy do. 
thodzi do 70 osób (wraz z rodzinami 
rzeszlo 130), Pozbawieni całego swc- 
go mienia osobistego — nie ką oni w 
łanie odbudować o własnych siłach 
iwago warsziatu pracy zarobkowej 
vez wydatmejszej pomocy z zewnątrz, 
A są między nimi znani i uialentowa. 
ai plastycy, kiórzy w tych warunkach 
moga zwiehnąć swój talent, lub zala. 
mać się psyohicznie na resztę życia. 
Arlysta mu prawo żądać od spok. 
szeństwa, aby unożliwiło mu wydoby. 
sie 2 siebie wszysikiego, co tylko mo. 
te z siebie dać — mu prawo wymagać 
zapewnienia mu lakich warunków w 
„yu — gdzie jego wiedza i talent nie 
»yłyby zuprzeqaszczone a jego oner- 
tia (twórcza bezpłodnie rozproszona w 
uężkiej walce o byi powszedni Stwo- 
Daie odpowiednie warnnków „dla 
rwórczej pracy polskiego artysty, bę. 
lzie najiepczą gwarancją jego arty- 
*ycznago rozwoj — a co za tym idzie 
— posiewiene szluki polskiej na 

Zaprowadzenie ludowego mecenatu 
sztuki, jest więc koniecznością bieżą- 
cej chwai, pis sżluka  znalaziszy 
nowego odbiorcę, będzie miala z cze. 
go żyć, Państwo nie jest w stanie za- 
pewnić bytu dwutynięcznej okoła rze. 
azv animiów w Pałare — a iuż neeru 


spostrzeżeń i doświadczeń, nagroma. 
dzonych w długim procesie badaw- 
czym. Łączność między teorią | prak- 
tyką jest nieodzownym warunkiem 
procosu twórczego. Prakiyka zaś 
bezpośrednio į pośrednio nie jesi ni. 
czyn innym, jak właśnie pewnym 
odcinkiem życia społecznego, pewną 
dziedziną procesu wytwórczego. ~= 
Można więc bez przesady alwierdzić, 
ze każdy uczony bez. względu na 
dziedzinę swej specjalności zawado- 
wej, musi być równie humanistą f 
musi żywo Inreresować się zjawiska. 
mi życia społecznego. które w tej 
czy innej mierze bądź alanowią hez. 
pośredm przedmiol jego badań, bądź 
deż pośrednia atanowią praklyczny 
deren Jego pracy naukowej i twór- 
czości. Dlatego leż rola i sposób my. 
klenie świnia nuukowega w dzisiej. 
sze] rzeczywistości tą wielkiej wegl 
i znaczenia, 

W dalszym ciągu swej przemowy, 
stwierdził prezydent Bierut, że stra” 
ty wojenne ciężko dotknęły nasz ar- 
ganiem państwawy — ale wynieśliś. 
my z wojny nieposzlakowaną god- 
ność narodową, wolność i niezależ. 
u 


Powstaje paląca potrzeba ożywie- 
nia Akademii- Nauk Technicznych, 
powołania szeregu komisji nanko- 
wych, stworzenia nowych |aboraia- 
riów, uruchomienia wydawnictw na- 
ukowych, rozszerzenia pracy nad 
wychowaniem nowych kadr pracow- 
ników naukl. 

Mimo ciężkich strat poniesionych 
w wojnie, uczyniliśmy notężny krol 
naprzód a nie wsiecz, w naszym po- 
chodzie dziejowym. Warunki dalsze. 
Ba naszego rozwoju będą stawały się 
coraz bardziej korzystne, gdy zdo- 
łamy zjednoczyć we wspólnym wy- 
siłky miewyczerpaną energię ludu 
polskiego z rozważną samodzielną 
myślą i tektyką sterników państwa 
i z bogatym doświadczeniem i współ- 
działaniem nauki polskiej j 

Po przemówieniu prezydenta gene. 
rolny sekrelaerz PAU — prof. Kow. 
ski przedstawił zebranym sprawozda- 
nie z działalności Akademii za okres 
sprawozdawczy r, 1945/46. 

Posiedzenie zakończyło sie odczy- 
taniem pracy prof. Tuikowskiego p. 
t. „Uniwersał Połaniecki w świetle 
europejskich reform włościańwkich”, 

Ade, 


O utrwalenie granic 


zachodnich 
Wczoraj zakończyła się w Krako- 
wia II sesja Rady Narodowej dla 
zagadnień Ziem Odzyskanych Na 
zakończenie obrad Rada, w skład 
której wchodzą najwybitniejsi ucze- 
ni polscy, rekrutujący się ze wszyst. 


kich środowisk nkademiakich, po- 
wzięła jednomyślnie _ następującą 
uchwałę: 


„Polski świal naukowy, zebrany 
w Krakowie na III sesji Rady Na- 
rodowej dla zagadnienia Ziem Odzy- 
skanych, wyraża głębokie przekona. 
nie, że na trzecia pylania refaren. 
dum, dotyczące zachodniej granicy 
Polski, padnie jednolila odpowiedź 
„lak” w całej Polsce i że frekwencja 
w głosowaniu stwierdzi mocną wola 
narodu utrwalenia granic naszego 
państwa Odry i Nyssy.“ 

Wśród uczonych, którzy żłożyli swe 
podpisy pod uchwałą znajdują nić 
nazwiska: prof. dr. Franciszka Bu- 
jaka z Krakowa, prof, dr. Dobrowoł: 
skiego Kazimierża, prof. dr. Grah- 
skiego Wacława, prof. dr. Krżyża. 
nawskiego Witolda, prof. dr. Romers 
Eugeniusza i wielu innych. 


Na Ziemiach Odzyskan 


ych 


Sprawa Prus Wschodnich 


such odległych, gdy opowieść tu) 
owsfała, nie było żadnych danych, | 
fy ana mogła się kledykolwiek urze | 
czywisinić. Litwa była małym Hra- 
Jem a Polska nie grawitowała w tym 
kierunku, Zrządzeniem losu, uwo- 
rzona w wyniku zwycięskiej wojny 
granica między Polską a radziecką 
Litwą przebiega, co prawda nie na 
moście, ale niedałeko na południe. 
Czy podział Prus nu część polską 
i litewsko-radziecką był uzasadniony 
i czy powinniśmy się cieszyć a lego 
powodu? Pytanie ta postawił na III 
Sesji Rady dla Zag. Ziem Odzysk. 
prof. Srokowski, jeden z wybitnych 
znawców zagadnienia . wschodnio- 
pruskiego. By na to pytanie odpo- 
wiedzieć, prof, Srokowski przeana- 
hzował całość zagadnienia, zarówno 
hisiorycznie, jak i pod kątem widze. 


bie obowiązek wypłacania nagród i 
promii za wybitną działalność arty- 
siyczną, jeśli będzie opiekować się 
chorymi i obarczonymi wieliam arty. 
siami, jeśli uruchomi na szerszą skalę 
nkcję siypendialną na wyjazd zagra- 
nicę i odbuduje zniszczone wojną war. 
sziały pracy, Odblorcą sztuki może 
być tylko spoleczeńatwo, Na nie spada 
ów obowiązek — którego wypełnie. 
nie zależeć będzie od dobrej woli 1 
instynkiu społecznego mas pracują- 
cych. 

Ludowy mecenat sziuki nie będzie 
bynajmniej alakiem na kieszeń robot- 
nika, czy chłopa. Świat pracy chęlnie 
uczęszcza do kina, do leatru, słucha 
muzyki, kupuje czasem książki, czyta 
gazety, ale w żaden sposób ne po- 
piera srtnk płesiycznych. Piestyka 
jest całkowicie pozbawiona tych do- 
chodów społecznych, które przynoaną 
bądź co bądź twórcom inne pałęzia 
sztuki. Ponadto ów nowy mecenat nie 
bedaa jakąś instytucja charylatywną, 
acz będzie mial zińczenie społeczne i 
kulturalne zarazem. Bez uszczerbku 
inatertalnego podniesie się duchowo 
kukura mma — attyści zaś zdobędą 
wreszcie podstawy materialne, któ- 
rych im obecnie brek. Jest to ich 
prawo moralne, 


(sy, Wschodnie to niejako pięść nie- 


nia narodowościowym, politycznym 
i gospodarczym. Rozpoczął od grun- 
townego omówienia problemu geo- 
politycznego Prus Wschodnich, Pru- 


miecka w strong narodów Europy 
wschodalej, jak gdyby, biorąc rzacz 
strategicznie, udany desant w tej 
części Morza Bałtyckiego. 


NIEMIECKIE 

NIEREZ PIECZEŃSTWO 

W sposób głęboki ujął prof. Sro- 
kowski sprawę Desplecri Ravi Eu. 
ropy Wschodniej, zagrażanej stale 
przeca imperializm niemiecki i uwy. 
datnit funkcję, jaką w tym odgry- 
walą Prusy Wschodnie, Krótka mò- 
wiąc w ręku Niemiec zachęcają one 
ich do agresji Niemcy, mimo że 
Prusy Wschodnie były zawsze kra. 
dem gospodarczo mało rozwiniętym, 


topień Ałskujący 
niepnzyjaciel musiał zawsze forso- 
wać Irudne granice zewnętrzne, mdy 
broniący się Niemcy mieli do swe- 
go użylku wspaniałą wewnętrzną 
sieć dróg, klóra pozwalała im na 
sirategicznie korzystne sytnuowanie 
swoich wojsk. Mając w swym ręku 
taką militarną pozycję, Niemcy w 
ciągu osiatnich 30 lat, dwukrotnie 
złamały [raklaty handlowa, które 
zapuwniały im wprost uprzywilejo- 
wane stanowisko na całym Wscho. 
dzie. W r. 1914 zawarły traktal han- 
dłowy z Rosją, iraktat, który był u- 
nikuiem w dziedzinie siosunków 
handlowych, — Zapewniał bowiem 
Niemcom wyjątkowe korzytci gospo 
darcze, ale to im nie wystarczylo. 
Zerwali Irnktat i uderzyli na Rosję. 
W 25 lal później powtórzyli to samo. 
Niapodłegła Polska zawarła uklad 
tranzylowy z Niemcami, który poz- 
walat im na tranzyt przez Polskę tak 
swobodny, jak gdyby Polkka byla 
krajem niemieckim, Beulelnie ser- 
wali umowę we wrześniu 1939 r. 
nderzyh na Polskę. W obu wypad- 
kach przegrali. 


PODZIAŁ PRUS WSCHODNICH 

Polaka jest obecnie państwom na- 
rodowym i zatrzymonie niemiecka 
litewskiej części Prus Wschodnich 
w paszych rękach stworzyłoby og- 
miska zapalne w tej części Europy. 
północno-wachodniei. (hcemy żyć 
w zgodzie 2 radziecką Litwą, która 
dzierżąc ten kraj w swoim ręku da 


Je większą gwarancię wojskowogo 
4 „mmonerotaza menen MAM M MA 


mogłaby to uczynić Polsku. Koncep- 
cja włączenia tego kraju do Litwy 
radzieckiej jest szczęśliwym powią- 
zaniem rozwiązania narodowej 
gospodarczego. Zajęci wielkimi za- 
gadnieniami odbudowy załego kraju 
i inkorporacji Ziem Zachodnich. nie 
podołalibyśny obowiązkom, jakla 
spadłyby na nas gdyhy np. Króle- 
wiec przypadł Polsce. Staranna i rze: 
czawo przemyślenie sprawy Prus 
Wschodnich jako zagadnienia pań- 
siwowego skłania nas da wypowia- 
dzenia poglądu, że powinntómy się 
cieszyć, ti podział lan został dako. 
nany. 


POLITYKA W POLSKIEJ 
PRUS WSCHODNICH 

Stai przed nami praktyczne zagad- 
nienie włączenia przyznanej nam 
części Proa Wachodnich do Polski. 
Czężć Pras, która nan przypadła, 
może wyżywić około 2 milionów lu- 
dzi. Bardzo nieliczny miejscowy ły- 
wiol polski ma znaczenie nieduże | 
ma mim budowat nie możne. Kraj 
powinien być skolonizowany od pod- 
staw. 

Prol. Srokowski przyłacza charak. 
terystyczny wypadek, jaki miał miej- 
sca w czesie rewizji bagażu jednego 
z tych powracających Mamrów: na 
dnie kufra, zawinięty staraunie w 
chustkę, spoczywał portret Hitlera, 
Nie należy podkreślać odrębności 
Mazurów, tak jak nie podkrożlamy 
odrębności górai į nie tworzymy 
„Gorallenvolku", To po prostu Po- 
lacy, Jak wszyscy inni, lylko o mniej 
szym wyrobieniu i uświadomieniu 
narodowym. 

Obszar Prus Wschodnich, który o- 
trzymaliśmy — kończy swoje wywa- 
dy prelegent — jest pod względem 
politycznym bardzo ważny. Winni'- 
my go strzec, jak oka w głowie, bo 
od posiadania tych terenńw uzależ- 
niona jest nasza władza na innych 
terenach ponierneckich, 


(Artzr Bardach). 


CZĘŚCI 


Zgon prof. Fełdmana 

W Krekowie zmarł nagłe w nocy 
2 18 na 17 b. m. wybitny historyk 
palski prof. Uniwersytetu Jagicon- 
skiego Józef Feldman. Prof. Feldman 
był historykiem dzieżtrw nowożył. 
nych pałsiich i powszechnych, 
członkiem P. A, U. i zustżonym 
dziełaczem Polskiego Towarzystwa 
Historycznego. Wydał szereg prae 
historycznych w języku polim 
Iraneenkcm į sypreis 
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Reportaż łabryczny 


W wytwórni mydła „C. Smiechowski 


Jest przerwa obiadowa, Na szero. 
sim podwórzu rozlega się gwar we- 
zołych głosów. To robotnice i robot- 
nicy, (którzy są m w rzucającej się w 
Oczy mniejszości) — przechodzą do 
stołówki. Kierownik fabryki uprzej- 
me wprowadza nas za nimi. Duża sa, 
la jasno pomalowana, zastawiona pro- 
stymi bialymi stołami, wokoło nich 
krzesla również prosie z sosnowego 
drzewa, Wszysiko aż błyszczy od czy. 
stoici. 

Pracownicy kolejno podchodzą z 
miską do okienka przez które wyda. 
je się posiłki, Dziś jest zupa na mię, 
sle i gulasz z kaszą, apetycznie sosem 
polaną. Wesołe śmiechy rozłegają się 
w kało. Wszyscy są bardza swobod- 
mi i — bardzo opaleni. Nie dziwota, 
ogród duży, warzywny otacza febry- 
kę. Wszystkie jarzyny do _ stołówki 
pochodzą z niego, Pomieważ przerwa 
ojmadowa trwa całą godzinę, więc 
co młodsi robotney szybko zjadłazy, 
biegną do ogrodn, gdzie na trawie 
wokoło basenu opalają się, lub grają 

siatkówkę. Duże drzewa owocowe 
Ži przyjemny cień dła tych, którzy 
pragną spoczynku. 

"Dowiadujemy sę, że fabryka ucier_ 
piała stosunkowo niewiele w czasie 
wojny. Załoga obroniła ję przed gra- 
bieżą. Z własnej inicjatywy sami, bez- 
płatnie, zaraz po wyzwoleniu od na. 
jeźdźcy, zaczęłi fahrykować z pozo- 
stalych zapasów mydła, proszki do 
prania ; do szorowania, Ca prawda, 
hyło' to trudne, nawet ogromnie tru- 
dne, gdyż co lepeze i cenniejsze ma. 
szyny administracja niemiecka wy- 
wiozła, Są to straty i ce w setki mi. 


R Zabrano się :dnak do prary 
m i ofiarmo: ią tak wielką, że 
marcu piem sze wyroby uka. 

zały się na wolnym rynku, Dziś fabry- 
ka zatrudnia 102 osoby i spemia w 
100 proc. naznaczony plan, 

Nie dziwnego, robotnicy którzy sa- 
mi ochronili ı puścili w ruch swą fa. 
brykę nie szczędząc pracy narazie bez 
żadnego wynagrodzenia są ludźmi 
pełnymi zrozumienia dla potrzeb i do. 
bra społecznego, Dbają oni o swoją 
fabrykę, która słusznie jest ich dumą. 


Olo jedna z robołnic przechodząc o- 
bok iaspektów pochyla się i poprawia 
ramę okiegną, którą się obsunęła, wy- 
gleda zupelnie jak skrzętna gospodyni 
w swej własnej zagrodzie; troska się 
aby nie było szkody. 

Rada Zakładowa wyłania się od 
razu po przystąpieniu do pracy i by. 
ła do dma 6 czerwca 1946 r, Obecnie 
wybrano a raczej tylko powiększono 
dawną Radę Zakładową, w której 
sklad wchodzi 2/3 członków należą. 
cych do PPS, Pracuje ona w dalszym 
ciągu zgodnie z dyrekcją, troszcząc 
się q pracowników. Jak dalece ta tro. 
aka jest uwieńczona pomyślnym skut- 
kiem, widzi się na każdym kroku, — 
Ładna świetlica, estetycznie umeblo. 
wana prostymi, ale miłymi dla oka 
sprzętamu, biblioteka dobrze zaopa- 
trzona w książki i czasopisina, na 
ścianie, na tablrcy wśród szeregu okól. 
ników wisi wiersz napisany przez 
kogoś z fabryki, z okazji otwarcia 
kwetlscy, Jest on prosty | bezpreten- 
sjonalny, a jednak jest to dowód, że 
ludzie czujący się u sichie, mający 0- 
parcie materiałne zapowniane, dążą 
do wyrażenia swych uczuć w poezji 
i w amuce, Tu wszędzie widać dąże- 
Bie do podniesienia życia — do kul. 
tury. Czyste wygodne łaźnie, kobiece 
zaopatrzone jeszcze w kamienne ko- 
ryto, gdzie robotnice mogą prać w 
czasie przerwy swą bieliznę, Szatnia 
z własnymi szałkamgi — to wszystko 
daje pełne poczucie własności i umila 
pracę. Gdy przypomni się tych daw. 


nych robotników wynędzniałych 1 
brudnych, przeciążonych pracą nad 
siły, w ich dawnym życiu, bez jedne. 


go radoanego promienia — to dopie- | 


ro rzuca się w oczy Szalona wprost 
różnica i widzi się o jaki wselki krok 
naprzód posunęła się ludzkość, 

Tuż obok Śwagłlicy znajduje się ga- 
binet lekarski, gdzie dwa razy w ty. 
godniu własny lekarz udziela wszel- 
kich porad. Lekarstwa otrzymują 
pracownicy z fabryki. 

Co tydzień robotnicy mogą wyjeż- 
dżać wraz z rodzinami na wspólnie 
urżądzane wycieczki do Ojcowa, Za. 
kopanego. Obeanic powslał projekt 
wyjazdu na wakacje pod Zakopane. 
Na dwa tygodnie pozostałby tylko dy- 
żur z wydawaniem towerów w fa- 
bryce, a pracownicy wyjechaliby na 
wypoczynek, Kuchnia i sdramisiracja 
byłaby prowadzonz we własnym za. 
kresie, a wziąwszy pod uwagę, że jest 
tu hodowla własnych świń, więc ko- 
szty nie powinne być wielkie, Jedyną 
troską wszystkich jest niedostateczna 
ilość surowców. Większość z mich 
musi być sprowadzana z zagranicy 
jak kokos, tłuszcz wielorybi, oleje, jest 
to obeanie rzeczą jeszcze bardzo trud. 
ną, dlatego fabryka nie może narazie 
rozszerzać swej produkcji, 

Przez radio rozchodzą się dźwięki 
ludowych posenek, robotnicy pod. 
śpiewują sobie w takt ich melodi, wi- 
dać na irh twarzach radość życia, 
Nie, praca stanowczo nie jest dla nach 
ciężarem, o. D. 


Obrady nauczycieli demokratów 


W dniach 28 i % czerwca br. od. | W ramach zjazdu odbędzie się w 


bedzia się w Krakowie w Sali Redy 
Miejskiej zjazd nayczyciełi Okręgu 
Krakowskiego, członków czterech 
stronnictw politycznych (PPR, PPS, 
SŁ, SD) oraz ich sympatyków, 

Referaty wygłoszą; wiceminister 
Bieńkowski, kurator okręgu szkolnego 
warszawskiego Wojeński, prof. U. J. 
dr. Marchlewski, proś. U, J. dr. My. 
slakowski, prof, U. J, dr, Langrod, 
dr. Sieradzki oraz inspektor szk. 
mgr. Tumidajski, 


Collegium Nowodworskiego (dzedzi- 
niec dawnej Biblioteki Jagiell. ul. 
św., Anny 8) Akademia dla uczczenia 
pamięci nauczycieli i działaczy oświa_ 
towych, którzy padli w bohaterskiej 
wake z hitleryzmem o Wolność 3 
Niepodległość Narodn Polskiego, 
Wzywa się władze szkolne, by nie 
czyniły przeszkód nauczycielom i pra, 
sownikom oświałówym w udzielaniu 
urlopów na powyższy zjazd, 


Pierwszy Zjazd Geografów Polskich 


W dniach od 8—12, VI. br. odbył 
się we Wrocławiu I Zjazd Geografów 
Polskich przy udziale ok, 380 osóh, 
Zjuzdowi przewodmczył nestor geo- 
grafów polskich prof. E. Romer 
a Krakowa, który wygłosił inaugura- 
cyjny odczyt na temal „Struktury 
duchowej Polski*. Pierwszego dnia 
przed południem uczesinicy Zjazdu 
żupoznali się z pracami Regionalne- 
Bu Urzędu Planowania Przestrzen- 
nego w Wrocławiu, przy czym od- 
były się wycieczki urbanistyczne po 
mieście Po poładnin wygłoszono 
referaly na temet Śląska, a miano- 
wicie prof. Czyżewski J. „Krajobraz 
Niżu Śląskiego", prof. M. Klimaszew- 
bki: „Rzeżba Sudetów“, prof. J. Wą- 
sowicz: „Zagadnienia amtropogeo 
fraficzne Śląska”, Dragi dzień ohrad 
poświęcono sprawom nomenklatury 
geograficznej i toponomastyki ziem 
odzyskanych, przy czym referaty 
wygłosili: doc. S. Pietkiewicz, dr. J- 
Kondracki i prof. J. Szaflarski. — 
Dalsze odczyty odbyły się w dwóch 
sekcjach naukowej i dydaktycznej, 

Na oslainim zebraniu plenarnym 
omówiono sprawę roli geografii w 
planowaniu przestrzennym — oraz 


Brul.czno- Meteorologicznym, poczym 
referut wygłosił prof. $. Leszczycki 
na temat: „Nowe granice Polski", 
który stał się podstawą do uchwale- 
nia zasadniczej rezolucji na wniasek 
prof. M. Kiełczewskiej: 

„Pierwszy Zjazd Geografów po 
wojnie, odbyty we Wrocławiu, stoi 
na stanowisku niejednokrotnie wy- 
rażanym od dawna przez geografów 
polskich, że naturalne i jedynie stu- 
szne granice Polski na zachodzie 
biegnę wzdłuż Odry i Niay po lewym 
brzegu tych rzek. Krzewienie maja- 
mości znaczenia iej granicy i po- 
wrota Polski na jej zlemie macie- 
rzysie na zachodzie winmo być wy- 
tyczną pracy geografów polskich na 
najbliższy okrea“. 

Po obradach odbyło sie Walne 
Zgromadzenie Polskiego Towarzy 
twa Geograficznego pod przewodni- 
ctwem prof. S. Śrokowakiego, Przed 
wojną istnialu 5 organizacji geogra- 
tów polskich na Ierenie państwa. Na 
Walnym Zgromadzeniu we Wrocła- 
wia doszła da ich unifikacji na pod. 
stawia uchwalenia nowego stalwm 
Pol. Tow. Geograficznego, zrałero- 
wanego przez prof. S: Leszczyckie. 


sspółprany z Państw, Inat. Hydro- į go. Ta unifikucia niewatpliwie mrzv 


czyni się wielce do usprawnienia 
prac na polu gcografii w Polsce. — 
Wybrano nawy Zarząd, którego skład 
Jest następujący: Prezes — prof. S. 
Srokowski, zast, prezesa prof, Loth 
J., sekretarz dla gpraw zagranicznych 
dr. T. Żchrowski, sekretarz dla spraw 
krajowych — prof, I. Kondracki, — 
skazbnik — prof, H: Ordyński. Wy- 
dział dla hadań nankowych: przewod 
niczący dla spraw naukowych 
prof. S. Leszczycki, a zarazem vice- 
prezes Zarządu Głównego, zast, prze- 
wodn. — doc. Pietkiewicz S., sekre- 
tarz — prof, M. Klimaszewski, — 
Wydział dla spraw geografii szkolnej: 
przewodniczący praf. A, Zierhoffer, 
m zarszam wiceprezes Zarządu Głów- 
nego, zast. przewodniczącego — dr. 
W. Kondracka, sekretarz — dr. Cze. 
kańska, Redaktor „Przeglądu Geogra- 
ticzmego* — prof, E. Romer, redaktor 
„Czasopisma Geograficznego" — prof. 
J. Czyżewski. 

W ostatnich dwóch dniach uczestni- 
cy Zjazdu odbyli naukową wycieczkę 
do Wałbrzycha, Solic, Jeleniej Góry, 
Karpacza i na Śnieżkę' prowadzoną 
przez prof, M. Klimaazewekiego i dr. 
Z. Buczkówie. 


| Lekcja jednej wizyty... 
| Ależ to będzie wspaniała propagan- 
da. Słyszeliście: Anglicy przyjeżdzają 
da Krakowa! Oto gorące słowa. pa. 
wtarzane 2 umi do ust przez krakowską 
publiczność i to me tyłka sportową. I 
może właśnie tym silniej i entnzja- 
styczniej kolportowane przez goril. 
wych przyjaciół tych tam z nad Te. 
muzy... 

I, przyjechali, Wbiegli na brska 
|aGarbarnie, żywiołowo wiłani przez 
olbrzymme tłumy. Od razu deli ponać 
kim są, względnie za kogo się uważa- 
ją: dumni, pewni sielne synowie AL 
bionu nie raczyłi pozdrowić publicz. 
ności, jak to jest zwyczajem sportow- 
ców całego świała. Podcięło to z 
miejsca sympatie, Na trybumie slysze- 
Hiśmry głosy gdzież kultura angielska, 
gdzie to osławione  dżentelmeństwo. 
Nie dziwnego, że pubhczność tym 
bardziej demonstracyjnie oklaskiwa- 
ła zawodników krakowakich, wbiega- 
jących na boisko. 4 

Zaczęła się gra. Nie będziemy jej 
opisywać, bo mie ta nas w tej chwiłi 
interesuje. Podążajmy m dalszymi 
»wyczynami kułturalnymie Anglików. 
Gra xh napotykając na niezwykłą 
ambicję I wolę zwycięstwa ze strony 
Polaków, przeradzać się zaczynała w 
ordynarną, brutalnę kopaninę po ko, 
siknch zawodników krakownakich, bq- 
dących bez piik!) Ciągle, głośne pro. 
testy, niesione gestykulacje  popy- 
chanie sędziego, budziły odrazę i wy. 
woływały nacnotowene w Kraka. 
wie gwizdy i okrzyki. Raz po raz zry. 
wała się burza protestów i żądanie 
maunięcia z boiska kapitana drużyny 
angielskwj, który nie tylko sam prze. 
ścigał wszystkich ordynarwym zacho. 
waniem, ale nie umial i nie chom), 
uspokajać swoich rodaków. 

Nie dość ma tym, Anglicy okerali 
się tymi, którzy biją po twąrzy.., 

Zawodnika Wisły Gracma spoliczko- 
wano hm oemch kilkunastatysięcznej 
publiczności polskiej, I to zrobili An. 
glicy, którzy przyjechali do Polski, 
by jej zademonstrować wysoką kul- 
turę angielską 1 najwyższe wsrtości 
»Herrenvolkuaq||) 

Gdzież się tego naucryki! Może na 
tych zawodach sportowych, które za. 
raz po zakończeniu działań wojen- 
aych urządzali w strefia okupacyjnej 
z hutlerowslomi zespołami sportowy. 
mi? 

Może tym sportowcom z pod rwa- 
slyki hitlerowskiej zmchowanie się 
dumnych, zarozumiałych Anglików 
imponował 1 dogadzało. Polskiej pu. 
bliczności i zawodnikom polskim, któ. 
rzy nie chelpią się mianem »dżen. 
telmenówe, tylko mmi łakiycznie sẹ, 
to zachowame nie trafiło da przeko- 
nania, 

Podzwialiśmy wzorowe zachowa. 
nie się Szwedów. Publiczność dała 
emu wyraz oklaskując ich serdecz- 
nie i żywo, Ten sam stosunek naszej 
publiczności dał się zauważyć wobec 
baletu rosyjskiego na boisku „Wisly, 
bardzo przyjaźnie przyjmowanego. 

Przede wszystkim jeśli się chce 
światu zaimponować przykładem wy. 
sokiej kultury, jeśli się chce narzucić 
ludzkości przodownictwo, nagnać 
wszystko do specyficznych interesów 
polityki angielskiej, to trzeba w życni 
codziennym wyzbyć się tego, ca tym 
nieshusznym urojonym sapiracjom kn. 
pea brytyjskiego może kłam zadaje. 

1, dobrze się stalo, że pobyt Angli. 
ków w Krakowie nastąpi) przed tar. 
minem wielkiego aktu politycznego w 
Polsce. Może ich zachowanie i »przy. 
jaźń dla Polskie, ujawniona w tak 
drastycznej łormie, ostudzi rozgorąca, 
kowane głowy i narzuci im koniecz. 
ność realnega myślenia o naszych in. 
terezach. 


Makańm lian  Sterttar 
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Z działalności TUR 


WYCIECZKI 

Miejski Komiteti TUR w Krakowie, 
przejmnjąc opiekę nad kmietlicami w 
ośrodkach robotniczych, zapoczątko- 
wał swą akcję urządzaniem wycie- 
czek, Organizowane imprezy wyjaz. 
dowe do pięknych okolic podkrakow. 
skich czy leż dalszych, są obecnie u- 
rzeczywistnieniem jednego z zadań 
szeroko pomyślanej pracy kulturalno. 
oświatowej prryszłego sezonu jesien- 
ne-zimowepo. Na razie czyni się przy- 
gotowania organizacyjne dla życia 
»wewnqtrze — Świelbcowego, które 
silnie ożywi się podczas jesieni i zimy. 

Lato sprzyja wycieczkom) Zatem 
Komet Miejski postanowił odpowied. 
nio połączyć przyjemne z pożytecznym 
1 nmożliwić wypoczynek pracującym 
w otoczeniu natury, przy równocześ. 
nych pogadankach na tematy geolo. 
giczne i przyrodnicze. 

Cała ta akcja nie doszłaby może do 
skutku, gdyby nie spotkała się z na. 
leżytym zrozumieniem i pomocą woje. 
wody tow. Pasenkiewicza, który w 
iym ceh oddał TUR-owi trzy aula 
do dyspozycji, zmniejszejąc przez to 
koszta uczestników do minimum, Po. 
jechal więc członkowie TUR do do. 
liny Będkowskiej w dniu 2.go czerw- 
ca w kczbie ponad 100 osób, 

Wszyscy uczestnicy hyh bardzo za_ 
dowoleni, mógąc odetchnąć świeżym 
powietrzem i dowiedzieć się czegoś 
ciekawogo o budowie gealogicznej 
doliny od fachowców, klórzy tm to- 
warzyszyli. 

Wycieczka ta pokazała, jak wielka 
Jest potrzeba urządzania tego rodzaju 
imprez, które w czasach okupacji by. 
ly niemal zupałnie niedostępae] — In. 
formacje o projektowanych w najbliż. 
szym czasie wycieczkach w bliższe 
czy dalsze okolice Krakowa, otrzymać 
można w lokalu Miejskiego Komitetu 
TUR, w. Garbarska 1, od godz. 12—13, 


POKAZY NIEBA 

Zarząd Koła Miejskiego TUR w 
Krakowie w och spopularyzowania 
astronomii wznawia pokazy nieba 
gwiażdristogo w Obserwatorium A- 
astronomicznym w Krakowie, przy ul. 
Kopernika 27, 

Zgłoszenia indywidualne lub gru. 
powe tylko do 30 osób przyjmuje I u. 
dziela bliższych informacji Sekreta- 
riat TUR od dnia 11 bm,, przy ul, Gar. 
barskiej 1 I p, w godz od 11—1 oraz 
17—18. 


Pokazy w razie pogodnego, czysie. 


go nieba zaczynać się będą o godz, 9 
wieczór. Za udzisł w wycieczce 10 zł. 


Zamach na szosie 

W ponledziałek popołudniu na szo. 
sie między Nowy Targiem a Szcza. 
wnicą, dokonano zamachu na prze- 
jeżdłającego funkcjonarinsza Urzędu 
Bezpieczeńsiwa. Nieznani sprawcy 
zaatakowali go niespodzianie odda. 
jąc kilka strzałów, które na azczę- 
ście ohybiły.. Napadnięty otworzył 
w stronę bandytów ogień, skulkiem 
czego Jeden z nich zosleł zastrzelo. 
ny. Drugi napastnik zbiegł. Pray za- 
strzelonym znaleziono pistalet i dwa 
ręczne granaty. Okazał się nim Ga- 
bryż Józef, zamieszkały w Krościen- 
ku. Dochodzenie podjął miejscowy 
Urząd Bespieczeństwa | posterunek 
M. 0. m) 
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Wspólne obrady aktywów 


partii robotniczych 


W dniu wozorajszym w sali Miej. 
skiej Rady Narodowej odbyła się ze- 
branie wojewódzkich aktywów Pol. 
skiej Partii Socjalistycznej i Polskiej 
Partii Robolniczej. 

Zebranie zagalł przewodniczący 
WK PPS tow, r Drobnsr, powohi- 
jąc do Prezydium taw. Premiera 
OsóBkę-Morawskiega, tow. Romana 
Znmbrowekiego, członka Prezydium 
KRN i KC PPR, tow. Nawicką, wi- 
ceprezydenia m. Krakowa, tow. Wo. 
Jasa prezydenta missta, orar tow. 
Wójcika i Strzeleckiego. sekretarzy 
wojewódzkich PPS i PPR. 

Po wstępnych wypowiedziach dy- 
skusyjnych zabrał głos tow Premier, 
który zreferował zebranym przebieg 
rozmów przeprowadzonych przez de. 
legację polską w Moskwie. Ze spraw 
politycznych omawiane były w Ma- 
skwie dwa prohlemy, e mianowicie; 
kwestia pokoja europejskiego I gra- 
nice zachodnie Polski. 

Tow. Premier przytoczył zdanie 
feneraliasimusa Stalina, który stwier- 
dził, że żadne państwo nie byłoby 
obecnie zdolne da prowadzenia woj- 
ny. 6-cio lelnia wojna światowa wy- 
czerpała do tego stopnia narody, że 
Jakskolwiek propaganda nie byłaby 
w stanie nakłonić żołnierzy, pragną- 
cych powrócić da pokojowej pracy, 
do wzięcia udsiału w Irzeciej woj- 
nie świstowej. Spory trzech mo. 
carstw nie są, wedłuę zdania gene- 
ralissimusa Stalina, tak groźne, aby 
nie można było nawiązać współpra- 
cy międzynarodawej, 

Odmośnie zachodnich granie Pol- 
aki — mówił tow. Premier — istnie. 
ją rzeczywiście pewne czynniki na 
Zachodzie kwestionujące linie Odry 
i Nysy. Jednakże granice Polski zo- 
stały raz na zawsze rozstrzygnięte 


na konferencji poczdamskiej. Gdyby 
ktokolwiek odważył się odepchnąć 
Polskę od Odry i Nysy, możemy li- 
czyć, że Związek Radziecki związa- 
ny z nami sojuszem wojskowym, po- 
prze stanowisko Polski wszystkimi 
swymi siłami. 


Następnie tow. Premier przepro- 
wadził analizę nstrojów demokraty- 
cznych istniejących dziś na świecir. 
W Polsce — powiedział tow. Pre- 
mier — mamy demokrację swoiste: 
Eo rodzaju, które nie opiera się ani 
na wzorach zachodnich, ani wscho. 
dnich, Wypływa to z tega, że w ka. 
4dym kraju powinien hyć realizówa. 
ny taki nstrój, Jakiego wymagają 
miejscowe warunki polityczne, spo- 
łeczne | gospodarcze. 


Są w Palsce ludzie, którzy oba 
wiają się, że obecny uslrój państwa 
prowadzi do dyklatury proletariatu, 
Moge oświadczyć — stwierdził tow. 
Premier, — że |esieśmy dalecy od 
lej myśli, i że warunki obecne w 
Polsce nie stwarzają konieczności 
wprowadzenia jakiejkolwiek dykta- 
tury, 

Omawiając stanowiska partil tow. 
Premier powiedział, że w warunkach 
polskich dyktatura proletariatu by- 
laby najgorszą 1 najmniej celową 
droga do socjalizmu. Ze spraw ao- 
spodarczych załatwiliśmy w Mos- 
wie prablem długów wojskowych 
przez obustronne annławanie żóba- 
wiązań tak ze sirony „radzieckiej Jak 
i polskiej. 

Uzyskalśmiy również w czasie po- 
bytu w Moskwie pożyczkę w złocie, 
kilóra pozwoli na realizacje planów 
inwestycyjnych, zachwianych osłat- 
nio przez wślrzymanie pożyczki 
amerykańskiej. Przeszkody w rea- 


O poprawę bytu emerytów 


W dniu 13 czerwca r. b. odbyło się 
w Domu P. P. S. zebranie emerytów 
Polskiego Monopolu Tytonlowego. 

Na porządku dziennym sprawa 
podwyższenia zaopatrzeń emcrylal. 
nych. Znękani zbyt ciężką egzysien- 
cją emeryci P. M. T, uchwalili wy- 
słać do Dyrekoji P. M. T. w War- 
szawie memoriał, w którym przed- 
stawiają swoje nad wyraz krytyczne 
warunki materialne, prosząc o pod- 
wyższenie zaopatrzenia emerytalnego 
Jak również stawkt pośmiertnego. W 


razie, gdyby podwyżka miała spo- 
wodować zbyt wielkie obciążenie bu- 
dłetu państwowego, proszą © przy- 
dział odpowiedniego deputatu w pa- 
pierosach. 

Obecna na zebraniu 2 ramienia P. 
P S. Towarzyszka Januszowa w 
swym przemówieniu nakreśliła hi- 
storię referendum, lego zastosowa- 
nie w innych krajach oraz linię PPS 
w stosunku do obecnego głosowania. 

(RM) 


Do Towarzyszy w Woj. Krakowskim 


Prezydium W. E. R. postanowiło przeprowadzić akcję propa- 
gandy prasowej i rozpocząć akcję zbiórkową na fundusz prasowy 
ł wyborczy. Zbytecznym jest podkreślać znaczenie naszej prasy, 
która u bogaczy nie znajduje poparcia. 

Wydawnictwo dziennika naszego boryka aię z wieln trudna- 


ściami, jakich prasa inna nie 


Dlatego otwieramy 


„Łańcuch prasowy“ który powinien nam przynieść 
pokaźne kwoty. Część uzyskanych kwot przeniesiemy na „fun. 
dusz wyborczy”. Towarzysze muszą tę akcję poprzeć jak najin- 
tensywniej i wykazać, że do ofiar dla Partli naszej są zdolni. 
Wpłaty prosimy drkonywzć na konta „Naprzodu“ w P. K. O. 


Nr. IV. 814 lub w kasie W. K. 
Wezwany przez Dr. Kuńnierczyka 


300.— Zawada Jan i wzywam Tow. 


wpłacam na „Łańcuch Prasowy" zł. 
Kurletg Anto! Tow. Siutę Jana, 


Taw. Krama Władysława, wszyscy z Rochni. 


Robotnicy firmy Bata w Chełmka składają na łańcuch prasowy i przed- 
wyhorczy kwotę zl. 1000 (tysiąc złotych) i wzywają do przyłączenia się 
następujących dyrektorów firmy Hata: 1) dyr. naczelny oh. Janota JIa- 
lian, 2) zast, nacz. dyr. ob. Gruszecki Wilhelm, 8) dyr. admin. ob. Ja. 
kób Korycik, 4) dyr. techn. ob. Kowalik Roman, 5) dyr. handi. ob. 
Buch Henryk, 6) dyr. nacz. firmy Kotwica Ploirawski Wład, 7) dyr. 
handl. firmy Kotwica, ob. Nedela Fryd, 8) dyr. Centr. Handi. Zając 
Leopold, 9) dyr. nacz. firmy Otas, ob. Szwed Wilhelm, 10) dyr. handlowy 

firmy Ota, ob. Niemczyk Slan, 11) dyr. techn. firmy Ota, ob. Kowalik 
Herman. 

e w A 


Jizacji pożyczki amerykańskiej są 
zresztą tylko drobne. 

Tow. Premier omówił również sy- 
toację aprowizacyjną, stwierdzając 
łe należy się spodziewać znacznej 
poprawy po otrzymaniu dostaw zbo- 
ża 2e Związku Radzieckiego. 

Omawiając wewnętrzną sytuację 
polityczną premier Osóbka.Maraw- 
ski stwierdził, że w szeregach Pol. 
skiego Sironnictwa Lmdowego daje 
się zauważyć siale pogłębiający się 
rozkład. PSL zostało od góry da da- 
hr przeżarle przez reakcję | poď- 
ziemne organizacje polityczne. Roz. 
naczliwe próby wyjścia z te] sytua- 
cji czynione przez Polskie Stronni- 
ctwo Ludowe, które między in. ob- 
jawiły się w przestenmplowaniu le. 
gitymacyj partyjnych, snełzły ne 
niczym. Rozłam, klóry mieliśmy mo- 
żność obserwować w ostatnich ly. 
Rodniach w PSL mimo prób zbaga- 
telizowania go przez „Gazetę Ludo- 
wą” stale się pogłębia 

Po przemówieniu tow. Premiera 
zabrał gins tow. Roman Zambrowsłi, 
Tow. Zambrowski po przeprowadze: 
niu analizy ohecnej sytuacji politycz. 
nej, zala? się problemem opozycji w 
Polsce. 

Tstrój demokratycznej Polski nie 
tylka mie wyklucza, ale przewiduje 
istnienie legalnej opozycji. Opozycja 
ln jednak może istnieć jedynie le- 
galnie. Tymczasem PSI. wykrac: 
daleko poza granice tego, eo moj 
bykmy właściwie nazwać legalnod- 
cią. Żaden rząd na świecie nie hędzie 
tolerować w państwie opozycji atrza- 
lającej, Dowodem możliwości isłnie- 
nia opozycji Jest Stronnictwo Pracy, 
którego program odbiega przecież 
dość daleka od programa sironnietw 
PRWN. Isinienla onozycji Jest więć 
w Polsce całkowicie możliwe pod 
warunkiem jednak, że nie będzie ani 
opozycja strzelnjąca, æn! onocycj 
dążąca do restanracji obazarnictwa, 
kartoll 1 trustów. 

W dalszym ciągu swego prre- 
wienia tow. Zambrowski zajął imię 
problemami natury teoretycznej t4- 
czącymi i różniącymi oble partie ro- 
hołnicze. 

Następnie zabrał głos tow. dr Dro. 
bner, który polemizował z wywoda- 
mi tow. Żansbrowskiego, wskazując 
na stanowisko party) socjalistycz. 
nych w Europie odnośnie kwestii 
dyktatury proletariatu. Taw. Dros 
bner przytoczył na poparcie swoich 
tez uchwały kongresu warszawskie- 
go i radomskiego. Po przemówienia 
tow. dre Drobnera tow. Trzciński 
(PPR) zwrócił w swym przemówie. 
nin szczególną uwagę na liczebny 
wzrost członków PPS na terenach 
fabryk krakowskich w przeciwień- 
stwie do PPR. Dalej przemawiali tow, 
Stanek (PPS) tow.  Krnezkawski 
(AZWM Życie), tow. Polak (PPS) A 
tow. Szydłowski (PPR) 1 inni. 


W godzinach przedpołudniowych 
odhyła się w Domu Górników od- 
prawa wojewódzka sekretarzy po- 
wiatowych i członków aktywu prze- 
znaczonych do pracy w związku 2 
referendum. 
> 
REPERTUAR TIN KRAKOWSKICH 

bd pintka ŻA czerwca 18 r. 

„Apolio", „Srinka” — fllm p. t OSTA- 
TNI OSTRZEŁENIE. 

Gdańsk" — tiim p. t SREBRNA FLO- 


„Warszawa“ — film na tio dinneii skr. 
MALY TARZAN. 

„Wolandć* — fūm pt H KRESU DROGI 
„Uolecha* — fhm nsplagowski pod tyt. 
NIEUCHWYTNY SMITH. 

nõela” | „Wanda” — fm p t KWIAT 
miŁrOści. 

Posaątek programów: 15.20, 17.30 1 15. 
sa wyjątkiem „Soala”, świt” | „Bank 
które to kina grają 18, 17 1 18. 

Erzedeprzedaż hlletów w Birma Przed- 
smriadaży, Kraków, Wilna 3, od 1—1120 
dzień bleżący od 16—14 na dzień nastupe 


| 


PORANKI KINOWE OKZZ 

Okręgowa Komisja Związków Za- 
wndowych w Krakowie podaje do 
wiadomości swych członków, że w 
dmach 23 i 29 czerwca r. odbędą się 
pod hasłem *Trzy razy takb bempłat- 
ne poranki dia robotników 1 ich rodzin 
Wwe wszystkich kinach Krakowa. Bilety 
wydaje na Związki Wydział Kuitury i 
Ośwraty OKZZ Kraków, Rynek Głów. 
ny 34 II piętra. 


DZIŚ W TEATRACH: 


TEATR MIEJSKI tM, JULIUSZA SŁo- 
WACKIEGO — god. 19-1a „Kandida” 
miuka w ach aktach G. B. Maw'a. 

TEATA GTARY — mumis 
18-1a Promier 
„Kral rełócząg: 


TEATR STARY — Niels feli — gak 
19.13 „Zbyt ilcraa rużrinka" komedia w 3 
skiach H. Birabemm. 


TEATA POWSZECHNY LM, ŻOŁNIERZA 
POLSKIEGO — godz. 10-ta „Dzień bar 
Hlamutwa" komedia mrrycens w 3-ch 
ubtach z E. Stojowzką | R. Zamieterwniim 

TEATR KAMERALNY TUR-u: g, 19-ta 
„Nawa umowa małżeńska" komeita w A 
aktach Bernarda Sbaw'a. 

TEATR KOLEJARZA ZZK _ rods. 19 
ublntry Dęhalekie" wode) w <-ch aktach 
Kops. Fmmłomiciega. 


Sala! goda 
amorytatekciej komedi 


ŚLUBY DEBNICKIE Z TRADYCYJ. 
NYM LAJKONIRTEM 


"Wadewi] w 4 aktach K, Emumłownkiegn 
mmnówiony w Testre Kolejarza w Kra- 
kawie. u. Bocheńska Nr. 7 grany będzie 
suwariek dnia 20 VI. br. o roda. 
platek dnia m. VI. br. o godz. 
enbolo dnia ©. VI. br o moda. 18 
w miedźoele dnia 26, VI br. o godi. 19. 

Wadewi! tem polem humort zahawnych 
sytnacji s nózlalem Lajkonika oraz dow. 
ofpuych piosonck i tańców należy do ned- 
leparych po alawnaj „Królownj Prardmie- 
dela“, to też ma premiera daleki doakn- 
nażej grze calego zaspołn, byt hardzo iy- 
oelimia przyjety 1 oklmikiwamy przez pat 
bliezmość. 

Tajemnicą bowiem powodzenia, jakiego 
domaja stalo amiki K, Krumlowskiego, 
jest przeda warsiki jęgo talent, ma- 
lomość meim przedmiajnkiego a potem tm. 
mor, amsary, Moty, nóapożycemy | nia 
maśludowany. Wytrawna zożyrarcia Euge 
nimara Zaiekiego oraz doskonała ohsada 
tal) czołowych w osobach: Duiewaki: 
Krajawaciej, Makowozyńśkiaj,  Wkięków- 
naj, Zaluckiego. Melsnowakiego, Szymano- 
miesa | lnarpch orm lańca i emalicja w- 
‘sda Manii Wnękównej, przyczyniają mie 
4a mkom kluhów rybackich, która wie 
wtezymują dbuiemy sza na Teperlunrza 
Term 


TAK TAK TAK! 


19; 
1; 
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Radio 


na dzień 2] czerwca 1946 r. 
(pi atak). 


"APAŁEW 
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Sąd Grodzki w Krakowie 
Sygn. L 1. Zg 557M6 


Kraków. 7.00 Bicis wgarz u Wisiy Ma dnia 17 czerwca 16, 


riackiej Pieśń poranna Kalna histo 
rremy. Musyka poranna w programie 
ogólnopokkim. 45 Dziennik poranny. — 
1.05 Odarytanie programu lokaimegn na 
daień bieżący. 7.10 Gimnastyka poranna 
7.20 Muzyka lekka (płyty). 7.45 Perwtórze- 
mia najwaimiejszych wiadomodci dzinni- 
ka porannego. 730 Mnuryka poranna. — 
4.15 Audycja da chorych ks. Michała Re- 
kasa. A30 Przerwa. 11.30 Kronika krakow- 
aka. 11.40 Respighi: Heymakia tonianny 
(niptyj. 11.57 Bygmał czam a Krakowskie 
go Olbmerwatorinan  Aelronomiosneco w 
programie ogólnopolakim. 12.00 Bicie ze 
Karu i hejnał z Wieży Mariackiej w pro- 
Eraio ogóżopolskim 12.05 „Na Ziemiach 
Odzyskanych". 19.4 Dtsrary akrzypowe 
w wyk. Zygmamia Lednickiego. 12,40 Z ty- 
oia Narodów Słamiażekich. 13,30 Burrynta 
techniczna P. R. w opracowaniu inż. Cae- 
Bluwa Elunczewskiego. 14.00 Konesrl mu 
ryki lekkiej w wyk. Beknteu P, R. pod 
dyr. Welma FRachonia a niziałam Fd- 
warda Jasińskiego (dplow). 1940 10 mimmi 
poezji. 14.00 Dziennik nonołudniowy. — 
14.2 Informacje ogólnopośskie. 14.40 Au- 


„Lisat 
kompoaytor utworów armioniemych". — 
16.0 Art. Marceliny Grabowskiej p t 
„Niech świe oprazaja". 16.60 Odpowiada. 
my ma lieby — amiycja dla dmięci w opra- 
ormi Treny Srosepańakiaj w wykonaniu 
Jerzego Kalazewakiego i Gromadtri świe. 
tlicowei ora chór Blaty kwiat" 
16,30 Chwila musyki z płyt. 10.00 „Nie 
od rami Wawel sondowano" andycja 
akra mumya dr. Zygmunta Leśnodor- 
skiego. Mnmyka i piaski Anny Kiieoh. 
mam. Wykonawoy! Jerzy Kalazewnki s 
Gromadka Świetliłwą. 1620 „Nasse pie- 
ini” w wyłónsniu Helmy Warpechow- 
mtriej. 19.40 Onytamy Prnaa. 16.56 Audy- 
oja dla miodriaży. 17,10 Gra Mala Orkie- 
mra P. R. pod dyr. Stefana Rachomia s 
udziałem Jerzego Golferta (śplomi. 17.50 
Odbodowniemy Wamzawe. 17.55 Avdyeda 
wojakowa. 18.10 Reportaż diwiekowy. — 
18.23 Wiadomości portowe. 18.30 Odcuyt 
mgr. Lidii Słankiewicniwny pi. „Rzect 
pospolita kwh", 18,45 Delsey cleg audy- 
adi pł. „Nanka pary głośniku". 18.00 Tran a 
misja z Łodzi. Utwory organowa w wył. 
Jena Krtharakiazo. 18.50 Dziennik wie 
corny. 2000 Popa uomłów Paisiwowej 
Wyńaraj Bakoły Muzycznej. Tranamisja « 
mall „Świł”. W priarmie około woda. 21.00 
poera Jarmega labarin. 24.00 Muzyke ta- 
nema (plyty). 29.30 Koncert życzeń. 
28.06 Ostatnia wiadomości dziranika ra- 
diowego. 20.25 Program na potro. 2455 
Hyma i zakończenie programa. 


Czytajcie 
i rozpowszechniajcie 
„NAPRZOD" 


Sąd Grodzki w Krakowie 
dma 17 czerwca 1946 
sygn. 1. 3 Zg. 657/46. 


Ogłoszenie 


Na wniosek Kurta Emilka Śchón lnuga wszczyna się posiępowanie o 
stwierdzenie zgonu Marii vel Mórmm ze Schlagerów Schanbergowej, córki 
Lazera i Reginy, ur. 27 maja 1887 w Krakowie i Reginy vel Ryfki z Apfel- 
baumów 1-mo voto Schłagerowej do voto Wembaumowej Stio voto Ro. 
senfeldowej, córki Jonasa i Anny, ur. 1 czerwca 1870, które w połowie 
czerwca 1043 miały zostać rozstrzelane przez Niemców w Częstochowie. 

Wzywa się wszysikie osoby, które maalyby wiadomość o wyżej wy- 
mienionych, aby o nich donsosły Sądowi do jednego miesiąca, po czym 


ZARZĄDZENTAH POSTEPOWANIA O STWIFROEENIE ZOOTY 


1) Nalala z Mmizów Lmnerglickowa, córka Adolla i Róży z Immer- 
glicków, ur. 11. X. 1884 w Warszawie — nraz 2) Janina znmergińck, córka 
Michała i Natalii z Mintzów, ur. 9 lipca 1915 w Pradze czeskiej, zamieszkałe 
w Krakowie, uj, Sebastiana R, mialy zginąć w Remen, po wywiezenaj rh 
w sierpniu 1042 r. z Bochna 

Gdy wobec lego jesl prawdopodobne, że wymienione poniosły śmierć, 
zarządza się na wmiosek Zoli z Immurglucków Subertowej w Krakowie, 
ul. Sarego 28 pastępowanie o stwierdrenie zgonu, a zarazem ogłaswa się 
wezwane, aby do |-go miesiąca od tego ogłoszenia nudmelom Sądowi 


wiadomości o zaginionych. Po upływie tego termirm 1 pn przeprowadze. 
niu dowodów, Sąd orzeknie ostatecznie o wniosku. 


Sędaia Grodzki 
(Dr, Krzywdrińaki) 


NIEURZĘDOWA TABELA WYGRAKYCH 


M-ci dzień ciągnienia Il klasy 47 Loterii 


Jygrana 260.000 aè Nr 66517. 


Wygrane po 20.000 zt NeNr 31039 
49083 79945. : 

Wygrane po 10.000 zł. NrNr 20020 
53467 54336 55429 55455 65034 73336 
41184 86287. , $ 

Wygrane po 5.000 zl. NrNr_8787 
31592 34744 38333 42289 52479 62969 
64586 66898 69945 74071. 

Wygrane pa 2.000 zł. NrNr 509 2088 
3136, $196 722 888 10671 17636 977 
18218 19830 24108 27011 32978 34284 


8l141 644 84111 87675 80089,90067. 
CZE pawim 

w po 1500 zł NrNr 728 4427 
551 10051 12997 13744 14122 494 
760 15741 16023 682 20192 507 22600 
24925 25657 26559 31762 32366 773 
3311A 648 739 34185 35058 89120 326 


41652 45229 696 829 944 46274 47400] 2 


53823 50455 54983 56671 59455 60542: 
61407 62901 63853 64614 686- 6584A 
70196 72096 74467 75465 76457 80671 
84165 85211 069 89484 94084 96570. 

Wygrane po 1250 zł. NrNr 112 665 
3289 921 5246 717 6478 7812 8137 9066 
788 902 61 11064 12793 805 745050 
16524 972_ 17933 18938 21691 22404 
633 23294 726 24087 25100 26310 27704 
2978A 979 31254 32130 33102 999 34986 
35627 36949 37902 38183 793 982 
30409 796 43109 41477 714 B57 44755 
45052 695 47644 48019 427 796 49210 
50916 51296 62763 53101 54116 563 
58313 477 812 56185 57304 59300 60207 
61291 988 62230 66762 67450 590 691 
989 68042 223 72270 422 769 770 73357 
445 74076 642 729 75737 77756 80155 
198 82050 127 590 83033 084 84342 
85644 86062 529 87971 88510 89634 704 
91801 986 93309 94761 95697 96083 226 
97079 201 203 99089 417 GBI. 


Wygrane po 1000 zł. NrNr 454 678 
985 1161 217 712 A24 2091 195 252 
472 715 60 801 46 312A 320 49 646 
744 4110 229 342 3 50 7 435 6 548 871 
910 5166 417 589 609 6044 181 744 874 
7 7256 684 986 8124 646 706 9599 976 
11032 5 520 626 62 12790 869 928 5l 
82 13286 438 738 14158 651 15436 511 
896 16019 90 496 17414 34 779 18357 
608 A91 923 20388 461 21140 91 350 
753 22048 347 878 23133 201 385 871 
99 904 63 24039 93 320 487 502 720 
835 927 25306 460 605 979 26282 344 
580 625 48 27109 28116 253 565 29127 
429 80 598 703 33 693 905 30326 31133 
458 75 703 32278 688 726 33266 350 
101 475 519 664 


238 268 643 878 54000 2% 2% 42 
624 689 701 900 55076 495 54l 


ža 
in 
ERTER 
BEŻZEGANSU 


zdę 


243 394 7916A 207 4 78 
730 97A 80655 673 971 81116 


a2 


296 93041 637 64! 642 M904 991 9596A 
"a 137 269 KDE 656 761 755 
904 07177 228 285 421 981 980]0 308 
374 578 90091 567 656. 


d, e wygranych pa 250 zł z 1 dnia 
ciągnienia 


Wygrana po 250 złŁ NrNr 40017 
243 395 494 573 647 50 57 61 713 BA 
876 41078 122 56 246 76 79 308 44 49i 
33 512 17 647 892 Q07 42002 06 163 
213 69 432 65 586 708 77 NI 95 07 
43018 20 48 49 95 13A 202 78 315 YB 
534 54 602 700 44025 64 189 95 262 
82 490 502 78 84 85 601 07 714 822 
45024 95 184 238 417 02 510 12 26 
45 57 65 630 32 


ECH 


577 634 708 27 89 9 
57 399 585 951 62 5 
37 143 156 58 247 40 
| 405 06 51 511 96 683 752 89 
(7 37 911 89 97 53072 BA 108 

243 335 43 492 503 61 72. 
6A 732 93 800 69 969 54035 
206 53 303 07 20 403 26 
575 A5 668 710 21 78 87 93 8I! 
55000 03 79 84 121 34 215 33 
6! 375 91 407 22 42 787 865 
SGOIR 265 324 9A 436 45 92 521 N 


Regiis 
ELFELE 


2 


Sad rozstrzygnie o wniosku. 43413 86 527 839 935 44108 455 SIM '36 545 625 55 BJI 61 904 50 2 
jędzia Grodzka dalszy ciąg wygranych pa 250 zł z I, A i III dnia ciągnienia podamy 
(Dr. Kursa) jutro 


CENNIK OGŁOSZEŃ: 
w tekócia mm 1 mm aspalty , 15 ał Drobna ogłószania za slowo , 
e > » e + 28 uira tekstom „18 il Poszukiwania rodzin Í prasy . 


Ugioszenu na 1 i 2 stronia ga 
l mm uzpalty 


5 sł W niedzialę i ówieła 109, drożej. 
a sŁTlustym drukiem 100% drczej. 


Ogloszenia p rzyjrauje Administracja „Naprzadu”*, el. Orzeszkowej 7. Oddriął „Naprzodn* płac Azczepanaki 8. Połaka Agencja Prasowa PAP, 


Raastowa 16 i upewsónieni akwiaytaruy Wydawnictwa, 
PRENUMERATA „NAPRZÓDU* wynosi miesięcznie z odbiorem w punkiseh sprzedazy 45 zł, — z odposzeniem no domu w Krako- 
wie 55 zł — na prowincji, poczią 60 zł. — Preniuneratę przyjmuje: Administracja „Naprzodu“ Ksuków, ul. Orzeszkomej 7. Oddział 
„Naprzodu“ Plac Szczepański 9. Placówki Sp. „Czytelnik“ na terenie miasta Krakowa ! upoważnieni akwizyżerzy. — Na poowincji 
Powiatowa Komitety Polskiej Partii Socjalistycznej. 


Wzdawrca Spółdzielnia Wydaw. „Wiedza“ — Redaktor Jaczy Waźnlowski — Redakcja i administracja Krakow, ul Onsesakowaj 7. — Tel Saat 
Ode umiohami Daimi So Fis" Mr. 1 ans — Kraków, w. Omii |. Ta, MAP 


